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Sukee&y armii Mukasa 

podpiszq Ir a kl al o przyjaźni. współpracy 
• • • 1 wza1emne1 ·pomocy 

Honaunikat o UJlzącie c:zlenhów rządu 
run1uńskieqo UJ Warszawie 

WARSZAWA PAP. - Prezes Rady Mi- polsko - l'Umuń6kiej odznacZ1eni zostali: wiel­
nlstrów dr. Petru Groza i członkowie ką w;;tęgą order1.1 Odr.odzenia Po11ski - prezes 
rządu Rumuńskiej Republiki Ludowej: .ra;dy ministrów Re,publiiki R:umuń~kiej, dr Pe-

tru Groza, ·-tinis-ter spraw za-granicznych -
minister spraw zagranicznfch P· Anna Anna Pauker, minister spraw wewnętrznych 
Pauker, minister spraw wewnętrznych - Teohari Georgescu, minister informacji - · 
p. Teohari Georgescu, minister informa Octav Livezeanu i minister sztuki - Ion Pas. 
CJ0 i p. Octav Livezeanu, minister sztuki Krzyż komandor5ki z gwiazdą orderu Odro-

dzenia Polski otrzymali: ambasa.doir Rumunii 
p. lon Pas - złożyli W dniach 26,, 27 i w Wa.rszawie p. J.on Rai<:iu oraz ministrowie 
28 lutego 1948 r. wizyty W Warszawie. pełnomocni - Edvard Mezinesoo i Aleksan­

W trakcie rozmów, jakie , młały miej- d.ru Voitinovid. Wręczając odznacrzenia Pre• 
zydent Rz~czypospo!Hej powiedział m. in.: -

sce z Rządem Rteczypospolitej Polskiej, „Wierzę, że podpisana w Warszawie umowa 
rozpatrzono w duchu wzajemnego po- o współpracy kulturalnej pogłębi stosunki 
rozumienia i przyjaźni ragadnienia inte- wzajemne i współpracę między naszymi naro· 
resu1'ące obie strony, przy czym stwier- dami również i w innych dziedzinach. Wyso· 

kie od.Znaczenia państwowe, które wręczam 
dzona została zgodność poglądów na za dziś naszym drogim gościom, nie<:h będą sym-
sadnicze problemy polityczne. boae-m sympatii, jaką żyw! na.ród poa&ki dla 

Oba tiądy zgodziły sie. zaw,rzeć umo- demokracji rumuńskiej, dla Ludowej Republiki 
Rumuńskiej i dla narodu rumuńskiego. 

wę o współpracy kulturalnej między Ru- Premier dr Pebru Groza, dziękując za od­
muńską Republiką ludową a Rzeczpos- znaczenia podkreś.Uł, że ws.półpra<Ja. po.lsko-ru­
politą Polską. Umowa została podpisa- muńska stanowi powa.my eeynnik ut.Twalenia 

na której premier rządu Ludowej Republiki 
· 1muńskiej i członkowie delegacji rumuń­

sJci,ej µd:ziiem odipowiedzi na pyitandta dzlienni­
karzy polskich i zagranicznych. 

Na pytania dotyczące stpsunków Rumunii 
t innymi .państwami, a szczególnie z krajami, 
iachodnimi, premier Groza odpowiedział: 

- Polityka nasza, którą cechuje realizm, 
służy dziełu kommlidacji pokoju i dąży do usu 
nięcia niebezpieczeństwa nowych konfliktów. 
Wszystkie wYSiłki zarówno rządu jak i narodu 
rumuńskiego zmierzają do utrwalenia pok~ju. 

Jeden .z korespondentów amerykańskich Naczelny dowódca greckiej armii demo-
usiłował w swym pytaniu imputewać p, Pa- kratycznej - GEN. MARKOS (od lewej s1il':.) 

uker jakoby oświadczyła ona w Bukareszcie,_

1

w towarzystwie swego adiutanta - PCTkitsssa. 
że obojętne jej jest stanowisko Stanów Zje- Gen. Mark-0s wysłał depeszę gratulacy\jną 
dnoczonych i 'Yielkiej. B~tailli~ wobec niektó_- do swych oddziałów na Peloponezie z okazji 
rych problemow polityki m1ędzynarodoweJ. . . . . , . . 
Minister Anna Pauker stwierdziła, że taka in- zdobycia szeregu waznych m1~owosm :iak 

(Ciąg dalszy na str. 2-e/} Gition, Egion i Ka1'amatis. , 

Zaburzenia w Marsylii 
·Policia Bluma strzela do robotników 

na w dniu 27 lutego br. przez pp. mini- poikoju. · 

K f • PARYŻ, PAP. - Specjamy ko.respondent tów zwlą'llkowych, lctómy zorganizowali zebta 
stra oświaty dr. Stanisława Skrzeszew- OQ 8f8ftCJ8 praSOWa „Humanite" d<>n.osi, ~ w oa&e usuwanta ·ma me personehl technicznego, protestując prze-

skiego i ministra Winceritego Rzym0w- W ambas.adzie rumu. ńSkiei nilfestantów s;prned rafinerili St. Louis w Mu- ciwko nłiió1kim zarobkom. Naieży zaznaczyć, ZE! 
k. R d R r a w Dafine["d! St. Lolllis są zaamgażowane kapłta 

S 1ego ze strony z~ u zeczypospo I- WARSZAWA (PAP). w godzinach wieC!lOr- s~ policja użyta bronł, raniąc ciężko jedne- ły amery;kańskie. w MarsY'lili krążą pogłoskł, 
tej Polskiej oraz przez pp. Octav liveze- nych dnia 27 bm. odbyła się w pałacyku My- go z robotników. Robotnicy te) rafinerii za- jakoby dy:rekcja zamiiemtiła zamknąć faibryikę 
anu - ministra informacji i len Pa·s - śliwskim w Łazienkach konferencja prasowa, strajkowali wobec ' usunięcia z pracy 9 delega. w wy:padlku prredhlżeniia się strajku • 
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skiej Republiki Ludowej. p d ·c e h I .. 
za~:~~i:~~:n~ię~~~w~:z~ia:~rifs~~aj~ rogram nowego rzą. u z c os owac11 
cych między obu krajami i zgodziły się • ł - · ł d · f 
przystąpić w bliskiej przyszłości do pod Premier 6ottwald zapowl edz1a n1ezw oczne pr_zeprowa zenie re orm.y 
pi~ania trf)ktatu przviaizni, współpracy i rolnej I upaństwawien·ie większych przedsłębtorstw przemysłowych 
wzajemnej pomocy między Rumuńską 

· p I PRAGA PAP. - W dciu wc:roraj,sąm r<:>z- ł obS1Zar.nlków, kitómy polączY'M się z wrogą . Jadół i wściekłości. naszych wrogów. 
Re:~1Jbliką ludową a Rzeczpospolitą 0 poczęły siię w obe<:no-śCli premiera Gottwa.'lda, mł zew:nętr:mymi republilld by odzyskać to, co Z ·kolJi prema1er Got.tweld przedstawlit pro-

ską. wicepremie·ra Zapotock-y'ego ooaz mliiniętrów stncili na sk!utek rewolucj\t z maja 1945 roiku. gram nawego mądu. · Prem:ier oświia.dczył, :lit 

W k • .I • I k • r-olmctwa i skarlm obrady kon9rest1 rotdlków Relllk.cjoniśd . cbci~~i odebrać chłopom ziemię, niąd nwa~ ea konieczne: · 
YSO re J:uZn3CZ8ftł8 PO $ fi czeckodowaekich. Na kongres przybyłe ~30 którą otnymaili zaś lud pracują.cy ł kiraj cały 1>) nliezwłoczi.ne pr~pirowadz611l'e :reformy 

dla CZfOBkiW delegacn rUmUÓSkieJ tys. rollllików z całej Czecho8łowacjł. ponownie oddac w niewolę poliityC7J11ą 1 gospo rolnej, która pozostawiła by ' w jednym ręku 

WARSZAWA (PAP) - Dnia 28 bm. w saJ.i 
Pompejańskiej Belwede.ru Prezydent R. P. ude­
korował wysokimi odznaczeniami państwowy­
mi członków rządowej delegacji rumuńskiej 
Za wybitne zasługi w dziedzinie współpracy 

Depesza Premiera Cyrankiewicza 
do Premiera Republiki Czechosłowackie 

Premier Cyrankiewicz skierował do Pre­
miera Rządu Republiki Cz~hosłowackie:t 
K I e m e n t a G o t t w al d a następują-
cą depeszę: • 

„Gratuluję serdecznie szczęśliwego 
rozwiązania kryzysu politycznego dla 
dobra demokracji i pokoju. 
Życzę powodzenia w pracy i po­

myślności bratnim narodom Czecho­
słowacji. 

(-) JOZĘF CYRANKIEWICZ" 

Depesza tow. Wiesława 
do tow. Gottwalda 

Do 
Przewotłnkrnc<."go Komitetu Centralnego 

Komunistvcznei Partii Cz~hosłowacji 
1 tow. Go t twa\ da 

Gratulujemy Wam świetnego zwy­
cięstwa Partii i Odrodzonego Frontu 
Narod0wego nad siłami reakcyjnymi 

P.o słówie wstępnym przewodniiezącego ko- darczą, ' n•aj,wyżej 50 ha Z'iemi, 
mitetu centralnego zwdązku rolników, zabrał Z zada-wolem.em mo2emy stwjerdz.ić - pod 1 2) upaństwowd•en:ie przedsiębiorstw ~rzemy­
głos premier Gółtwald, który powitał 71jazd w kreślił premiier GottwaJ'Cl ż-e realkcy!jnl spisko l słowych, Z·atrudniają-.:y pOill!ad- 50 robotników. 
imieniu rządu nowego. frontu narodowego. wcy zestali zwycięieni. Naród - repnbłika 1 3j upaństwowi-enJie wewnętrxnego · handlu 

NawiąZ'lljąc dó ostatnich wydarzeń w €ze i -prawda zaitriumfowały. Nie będzie przesadą hurtowego orarz 
chosłowacj.i premd;er Gottwald podlkreślił, że jeśJ.i powiemy, że nar&! nasz w ubiegłym. ty- 4) osiągnięcie kontrolł państw-owej nad 1m 
kryzys polityainy w kraju zesłał pnygotowa I godniu zdał egziamin dojrzałości państwowej, portem i ekspol'tem. 
ny i wywołany prz.ez wielkich kapitalistów Zdał ten egzamin ku podz;i'WOWI nasz'}'Ch przy Ilremlier zamaczył, irż nowa komtytucja za-

gwaranituje wszystkim przedsiębiorcom zartru­
dniający.m ponlZej 50 robotnilków oraz wszyst 
kim rokliilkom posiada1ącym mllliej, niż , 50ha 
ziiemi poszainowanie ·ich WliaSlllOŚci prywatnej Dalsza redukcja ·planu. Marshalla 

WASZYNGTON, PM. - Specjalna komi- ilO 4.500 milionów dolarów na pierwszy rok. 
sja Izby Reprezentantów do spraw pomocy IJednocześillie komisja zaleciła wyasygnowanie 
dla państw obcych zaproponowała w piątek 2 miliardów dol. na zwalczanie chorób I „za.­
dalsze zredukowJnie pomocy amerykańskiej mieszek" w Japonii, Korei, Chinach i zachod­
w ramach planu MarshaU. z 5.SOO milion6w njch. Niemczech. 

.Jubileuszowy Numer »Głosu ce . 
W Głti~ 115 marc;a ro. z ok~ji 

1'000-GO NUMERtJ NASZEGO PISMA 
, „GŁOS" ukaże się w znacznie zwiększonej 
'3ogatą · treść i obfity dział ilustracyjny 

JUBILEUS-ZOWY NUMER „Gł.OSU" 

objętości i 21awierać będiie 

· 1aleźć się powinien w domu każde go człowłetCa pracy. 

W da!lszej części swego przemówienia pr.e­
mler Gottwald zapowiedział bea:względne 
usu~cie z legalnych pairti.i pQłłtyc:mych, Ol' 

ganiucji społecmych i adminiiśłira<:ji publb­
n~ wszystk!i.ch agentów relllk.cJi rodzlimej i za 
granbnej. Niie cll.cem~ - powiedział on -
by za kitka miesięcy powtórzył się niedawny 
kryzys. . 

Premier Gottwald podk·reśłił, ~ rząd w swej 
dalszej dziiałailnośct lliie zboczy z drogi konsty 
tucyjneJ, demokratycmej i parlamenłamej • 
Rząd dołoży stairań by nowa k<mstybroja zo­
st;da ęmoowana i uchwałom, Jaik Dilfrv<?lrlej, 
by program rządowy Z'OStal zatwierdzony 
p?Ze2 par:Jamenit t wyikonany, a demokT<l!tycz­
ne l wolne wybory rozpisane w temtinfe, 
przewłthianym ustawą. 

Premier Gottwałd zakońsył swe pmemó­
wi~ wezwaniem rol'llfilków do jedności 
i zg·odty. Wasza woła, wola . ludu, ·po~ 
GD będrztie prawem w tym ~ . 

Wasze zwycięstwo jest zarazem zwy- UWAGA KOLPORTERZY! OGŁOSZENIA 
cięstwem wszystkich przyjaciół postę- Dodatkowe zamówienia na 1000-ny numer „GŁOSU" ...._ prosimy 
ou, pokoju i demokracji . ludowej. 

(-) WŁ. GOMUŁKA-WIESŁAW I · -~zać do dnia 8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW „PRA·SA", Łódź, 
. Sekretarz Generalny 111. Zwi:ki 17, tie!. 212-04 i 223-29. " 
P-o'le"i7io~ t:>utii R-obotn?nei ______________________ , _____________ _ 

DO 1 OOO-GO NtJMERU „GŁO$U" 
oędą przyjmowane tylko 

do dnia 1 O marca r6'. włąC%,1.fe. 
.• r~/.(t. . .,.-• .__ 
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W obronie jed ości ·robotniczej 
Centralna Rada Związków Zawodowych ZSRR demaskuje rozbiJaczy światowego ruchu zawodowego 

ważaly za rzecz słuszną pomoc gospodarczą dniej „plan Marshalla" narzuca im t. zw. men Federacjl nalega się na omówienie teJ kwe-
MOSKWA PAP. - W 06tatnich dniach, ze strony jednych krajów innym krajom, w talność amerykańską, co należy rozumieć ja- stii, to radziedde związJd zawodowe p<>wUn• 

ję.k donosiła już prasa przybyli tu ze Stanów szczególności za.ś udzielanie kredytów zagra- ko dążenie do narzucenia narodom Europy ny szanować zdil!llle innych nalełących do Fe 
Zjednoczonych z iramienia sekretarza CIO - nlcznych celem poprawy sytuacji ekonomicz- swej hegemonii. W ten sposób reakcjoniści deracjt organtzacji i Rada Centrałna Radziec 
6/~arbnik James Carey i kierownik wydziału nej tych krajów. Jednakże „plan Marshalla" amerykańscy pragną pozbawić na.rody Euro- 1 kich Związków Zarwodowych deklaruje swą 
międzynarodowego Ross d/.a dokonania wy. nie ogranicza się bynajmniej do programu py zachodniej prawa do swojego trybt1 życia zgodę na to, by w organach wykonaWCLych 
miany pogląd6w z Radą Centralną Radziec- gospodarczego. Jak przyznano w referacie ko i do swojej mentalności. F~eracji omówiono w najbliź.szym. czasie · kwe 
kich Związków Zawodowych na temat „planu mitetu doradczego przy prezydencie USA do Nic więc dziwnego, że wielu przywódców stle „planu ~arshalla" wniesioną przez CJO 
Marshalla". spraw pomocy państwom zagranicznym, nie ruchu zawodowego w krajach europefskich w Stanach Z.Je~oczonych 1 przez Radę Na-

Agencja TASS donosi, że narada ta odby- można rozpatrywać interesów Stanów Zjed- stanowczo protestuje przeciwko „planowi cz~lną brytyJ~k1~h związków e.a:wooowych. '!" 
wała się w przyfaznej atmosferze. W wyniku noczonych w Europie jedynie pod ktąem wi- Marshalla" świetle powyzszych wywodów Jasne jest ze 
narady •Rada Centralna Radzieckich Związ-, dzenia czynników ekonomicznych. Majq one · „plan Marshalla" nie może w żadnyym wypad 
ków :Zawodowych wręczyła przedstawicielom również charakter strategiczny i polityczny. Reakcyjna i agrnsywna treść „planu Macr:- ku stanowić -przyczyny rozbicia światowego 
OIO deklarację następującej treści: Jak to ju± obecnie znane jest całemu światu, shalla" kryje się pod zasłoną dymną antyka- ruchu zawodowego albowiem każda na'N>do• 

„Zagraniczna prasa reakcyjna i niektórzy „plan Marshalla" stawia na porządku dzien- munizmu. Za przykładem zaciekłych reakcjo- wa organizacja związków zawodowych ·J><>Wbt 
działacze związków zawodowych, przeważnie nym stworzenie pod kierownictwem Stanów nistów i faszystów niemieckich ekspansjoniści na ct~szyć stę całkowitą swobodą w olueśla­
w Anglii i USA; wszczęli ostatnio szeroko Zjednoczonych bloku militarno • polityczne- amerykańscy ukrywają pod maską antykomu niu ,swego stanowiska wobec tego planu. 
zakrnjoną kampanię w sprawie omówienia w go państw zachodnich, skierowanego prze- nizmu politykę zdławienia wolności narado- Rada Centralna Rad'liecldch Związków Za­
organach wykonawczych Swiatowej Federa- ciwko krajom wschodnia • europejskim. wej i niezależności krajów europejskich, po- wodowych uważa, że śwfo.towa jedność !klasy 
cji Zwią'llków Zawodowych t. zw. „planu Mar Specyficzną cechą powstającego na podsta Jitykę walki z demokracją i postępem. robotni::zej znai,duje wyraz w Swiatowej Fede 
shaJ.Ja". Wrogowie między;narodowej jedno- wie „planu Marshalla" bloku jest umowa a- Oto nasz pogląd na „plan MaF6ha11a". Co rncji Związków Zawodowych, które są bezpar 
lei klasy robotniczej wykorzystują . tę spra- merykańskich magnatów finansowych z mag- się tyczy kwestii omó..wienia „planu Marshal- tyjnymi organizacjami robotników, mającymi 
wę dla wywalania zamieszania w szeregach nafcimi niemieckimi Zagłębia Ruhry, którzy la" w łonie Swiatowej Federacji Związków Za na celu polepszenie stopy życiowej klasy ro­
Swiatowej Federacji Związków Zawodowych, w przeciągu życia jednego zaledwie pokolenia wodowych to Rada Centralna Radzieakich botniczej. To też radzieckie zwi~z.ki zawodo-
pragnąc narazić na .szwank jej całość. na.razili świat dwa razy na niszczącą wojnę. Związków Zawodowych jest zdania, że „plan we sądzą, że nie wolno przekształcać zwląz-

Celem stwierdzenia istotnego stanu rze~y Zgodnie z ,;planem Marnhalla" kraje za- Mar6halla" obejmuje dziedzinę stosunków pań ków zawodowych będących organizacjami a.po 
I wyjaśnienia stanowiska Radzieckich Związ- chodnic - europejskie powinny b·yć gotowe stwowo - politycznych między Stanami Zjed- Iityczmymi w arenę gry politycznej i machlna 
ków Zawodowych wobec „planu Marshalla", za przykładem Grecji i Turcji do oddania do noczonymi a różnymi krajami europe jskimi. cji politycznych. 
jak również ich stqsunku do Swiatowej Fede- dyspozycji USA swych baz i portów strategi- i zawiera takde kwestie polityczne, w których Nie wolno zabraniać związkom zawodowym 
racji Związków Zawodowych, Centralna Rada cznych. Wynika z tego, że ta polityka ma na rozs~rzygnięciu każde państwo i każdy ośro- by głosowały na labourzystów lub komunl­
Radzieckich Związków Zawodowych uważa za ce/u przekształcenie Europy zachodniej w od- dek ruchu zawodowego powinny mieć całko- stów w Anglii, na republikan.ów lub demokra­
niezbędne złożenie poniższej deklaracji: sko cznię amerykańskich podżegaczy wojen- witą wolność zgodnie ze swą niezawisłością tów w USA, 'na katolików lub komunistów we 

Centralna Rada Radzieckicl1 Związków Za- nych. żywiąc zakusy wobec' suwei•enności na- i suwerennością". Francji lub we Włoszech - nie narażając na 
wodowych odrzuca kategorycznie, jako śwla- rodowej i niezależności krajów Europy zacho- Skoro jednak w organach wykonawczych ry2yko jed•10m ruchu zawodowego. 
dome oszczerstwo, twierdzenie, jakoby radzie- • wwm•~~~ - __. Ośrodek rpchu zawodowego w kaMym 
ckie związki zawodowe przeszkadzały lub mia p I d . 19 4 8 kraju może młeó w tych sprawach swe wla-
ły zamiar przeszkadzać konfederacjom ~W~ąz- 1 an gospo arczy na r !>Le z~an;~ f WOfDI• MU powzląó odpowiednią 
ków zawodowych, lub poszczególnym zwiqz- decyz1ę. 
/com w omawianiu „planu Marshalla''. ' . • I W ~wictle powyższych wywodów wydaj~ 

Rada Naczelna Radzieckich Zwiazków Za- . · • się nam nieuzasa.Jnlonym stanowisko Rady Na 
wodowych zawsze uważała i uwaia w dal- ProJekt rządowy narodowego plan11 gos- towarowych, 1200 clągnlkow, 3 łysiące mo· czel.ue' BrytyjsJdch związków zawodowych w 
szym ciągu, że każda narodowa organizacja podare.zero na rok 194,8, który będzie przf'd tocykli, 100 tysięcy rowerów. I spri.!w/e. zwot~nia międzynarodo"'eł koofereu 
zawodowa powina mieć pełne prawo i maż- miotem obrad na najbli7szym posiedzeniu Przemys1 chemiczny dtista.rczy: 529 tysię· cli związków zawodowych z pominiędem 
ność swobodnego omawiania zagadnień pali- sejmowej komisji planu gospodarczego cy ton nawozów sztucznych. Swłafowej Federacjf Związków Zawodowych. 
tycznych, a w tej liczbie i kwestii „planu przewiduje: Przemysł włókienniczy osiągnie przedwo- Rada Centralna Radzlecldch Związków Zawo-
Marshalla" - jeżeli sądzi, że jest to koniecz- 1. Wzrost produkcji przemysłowej o 23 ien~y poziom produkcji tkanin wełnianych, dowyc~ uważa, _że taka c>.kcja ;ie11aralY5tycz. 
ne. Każda organizacja związków zawodowych procent. da 448 procent przedwojennej produkcji tka.- na moz.e n"?'azlć na szwilDk Swiatową Feclera 
może wypowiadać się za tym planem lub 2. Wzrost produkcji roślinnej _ 0 25 pro· nin lnianych i 110 procent _ tkanin jedwab- cję Zw1ązkow Zawodowych I nlewątpllwle bę 
r:r~~~~~iete:;d~o~fe~on~~ ~e~~]:. Pf~ftąć k~ cent, produkcji zwier1ęcej - o 10 proc. nych. ~:e ('konysta.na przez wrogów klasy robo-
w ierzy w dobroczynne skutki planu Marshal Wydobycie węgla. osiągnie 67,5 miliona ton. Papiernie dostarczą 200,tyslęcy ton papieru. ;?;,e ~Lę tyczy omówdenla kwestll ploanu Mar 
la" _ niech wierzy, jest to j~go prawo. Co Pr?dukcja energii elektrycznej wyniesie ~onopole d.adzą 13 m~liardów sztuk pa?~e- shalla" to Radzieckie Związki za;odowe są-
gię tyczy Centralnej Rady Radz:ieckich Zwi11z- 7,5 miliarda KWH. rosow, 197 tysięcy. skrzyn zapałek, 100 m1ho· dzą, że byłoby rzeczą bardll.iej demokratycz-
ków Zawodowych, to nie podziela ona tych 

1 

Produkcja żelaza - 1.075 tysięcy ton. nów litrów spirytusu. ną ptzeprowadzenie wymlany zdań między 
złudzeń. Przemysł metalowy dostarczy: 3400 obra- Rozpocznill!my produkcję parowozów poś- zWiąz'kamt tctwodowyml na" temat „planu Mar 

.Radzieckie Związki Zawodowe zawsze , u- bla.rek, 247 pa.rowozów, 13 t.ysięcy ·wagonów piesznych, samochodów pięhrowych, silników shalla" w komiti!~ie wykonawczym SwiawweJ 
- --~~·= -~~-- spalinowych, zgrzeblarek do ba.wełny, dom- Federacji Związkol~ Zawodowych! gdzie punkt 

P I k R • ków prefabrykowanych. widzenia poszczegolny<;h związkow zawodo· 

O S a U m U n I W dzieclzinie rolnictwa: ZLIKWIDUJEMY wych będzie przedstaW1ony w pelnielszy spo-• B sob, przy czym uozumlałe }est, te Rada Cen 
800 TYSI1!CY HEKTARÓW ODŁOGÓW, z_a: tralna RadLiecldch Związków Zawodowych zga 

:-a.trzy s1ę rolnictwo w maszyny wartosc1 I dza slę na dowolny termin zwołania komitetu (Dalszy ciąg ze str. 1-ef) 
terpretacja jej słów jest fałszywą: oświad­
c~:vfa bowiem, że naród rumuński nie zatr7.Y­
ma się na drodze postępu dlatego tylko, ie 
kołom imperiali~tycznym nie podoba się obec­
ny ustrój Rumunii, oparty na wolności i nil'­
zawlsło6ci tego kraju i na poszanowaniu wol­
ności i niezawisłości innych narodów. 

P. Pauker udzieliła również obszernej od­
powiedzi na pytania dotyczące zjednoczenia 
rumuńskiej klasy robotniczej w jedno!it?.j 
partii robotniczej. 

- Klasa robotnicza Jest jedna: o~wiad­
czyła min. Pauker - I w Interesie jej leży 
-Jedność, a nie rozbicie. Zjednoczenie partii 

•> 

„SPOŁEM"-ZAKŁADY NAPRAWCZE 
Łódź Radogoszcz:, ul. Liściasta Nr 1'7 
zakupią 

ŻELIWIAK 

--obotniczych w Rumunii jest na drodze r0z­
woju klasy robotniczej naszego kraju krokiem 
doniosłym. Mamy liczne dowody, że '>ukres 
nasz spotkał się z należytym zrozumienl.:.m 
i pozytywnym oddźwiękiem wśród klasy ro­
·10tniczej innych krajów. Nie uchodzi nas.ze.i 
uwadze również fakt, że dla. pewnych kół zje­
dnoczenie rumuńskiej klasy robotniczej jrst 
silnym ciosem: było ono ciosem dla imperia­
listów, którzy liczą na rozdźwięk w kla~ie ro­
botniczej i dla prawicowych socjal-d;mo!na­
tów, którzy postawili Sobie za zadanie rnz­
bijanie jedności klasy robotniczej. 

Przyiącle u Premiera Cyrankfewicza 

~ miliardów zł. , wykonawczego-oto punkt widzenia Radz.łec- 1 

Porty morskie przeładują 19 milionów ton. l kkh Związków · Zawodowych". S 

Na szpaltach pras11 

Demokracja. Z"Wycięsl~a 
„Robotnik" omawia tło kryzysu nądowe-1 wica partii scx:jaldemokratycznej musiała 

go, podkreślając całkowite zwycięstwo Frontu ustąpić wobec słusznej platformy lewicy so-
Narodowego. W artykule wstępnym czytamy cjallstycznej._ „ . 
między innymi: Szybki trium/ demokrac11 czechosłow?ckiej 

Komitety Akcji Frontu Narodowego, które nie ?Ył jednak ~zielem przypadku ani nie na­
w ciągu dwudziestu czterech godzin pokryły siąpił s?n:orzutme.. Oba~ demokrntyc~ny zdał 
gęs!ą siecią cały kraj, stanowiły przekonywa- znakom1c1e .egzamm . do1rzałości pol1ty:znej. 
jąct dowód, że demokracja ludowa tkwi glę- On .to ~o.w:em w ciąg~ dwóch lat wykuwał 

WARSZAWA PAP .. - Dnia 28 bm. premier boko w masach społeczeństwa czechosłowac- bron dz1s1e1szego zwyc1ę~twa. Zasługa teąo 
Józe[ Cyrankiewicz. wraz z mał'ionką podej- k'iego. W obliczu takich faktów wynik osia- ob~zu poleg? na tym, ze nauczony g°'!zkim 
mował śniadaniem premiera rząd0u rumuń- teczny konfliktu, sprowokowanego przez var- ddoswil~łdcz.en1em lat ~ięddzywokjenny1 ch1 , niale zaj-
skiego dr. Petru Grozę, któremu towarzyszyła tie prawicy społecznej nie mógł budzić w 1_ owo i się gwaran~]~ emo rac1 orm ne.' 
jego córka oraz dyrektor gabinetu T. Buhes- pliwości ' ą lecz stworzył dla nie1 bazę społeczną I po/1-
cu i dyrektor ceremoniału S. Mlaclin. Premie- · tyczną, odbierając środki walkl burżuazji 
rowl Cyrankiew;czowi towarzyszyli: wicepre- . ~.ropaganda „amerykańska u~iłowala ,.po:J- i uzbrajając ideowo l fizycznie masy /udowe. 
mi er Gomułka, wicepremier Korzycki, podse- rnesc na duchu elementy prawicowe. Jedna 'l: - Dzięki temu czechosłowacka demokracja par­
kratarz stanu w Prezydium Rady Ministrów że reakcja poniosła szybką i całkowitą 'kląskę. Jamentarna stała się narzędziem obrony inte­
Berman I ambasador RP w Rumunii dr. Szy-1 Wed·lug dokumentów ! opisu. wypadków, resów ludowych, a nie środkiem panowania 
mański. J>Odanych przez „Robotnika", również i pra- klas posiadających. 

F' - lł WWW:!#&F.;ck· 
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32 ; poetów 1 rozpoczęło się sławienie róż-1 rych drobnostką jest wyjaśnić człowie-
nymi głosy. kowi całą zgubność jego poglądów. 

- O, mądry emir! o n-ajmądrzej.szy - Idźcie 'w pokoju do domu, bracia! 
I spośród mądrych, umądrzony mądro- Jeśli wam zdarzy się jeszcze ki9dyś 
ścią mądrych, o ponad mądrych mądry spór o ktirę, przyjdźcie raz jeszcze 11a 
emir!!! emirski sąd, ale riie zapomnijcie przed­

- Władca prawowiernych i słońce j stu tangów, opłatę pałacową w wysoko 
wszechświata, nasz wielki emir, nie- ści ' stu pięćdziesięciu tangów oraz ofia­
cnaj będzie nad nim błogosławieństwo rę na budowę meczetów i - wszystko 
Allacha, raczył osądzić, że jeśli kozę to należy pobrać natychmiast w gotów­

Wykrzykłwali tak długo, wyciągając tern sprzedać swoje domy, winnice i po 
szyje w kierunku tronu, a, każdy starał la, gdyż w innym wypadku nie będzie­
się, aby emir odróżnił głos jego od cie mogli uiścić opłat, a tym samym 
wszystkich innych głosów. A prości lu- przyniesiecie stratę skarbowi emira. Na 
cizie, którzy stali ściśnieni obok pornos- WE:t myśl o tym powinna być straszna 
tu z żalem patrzyli na braci. dla każdego wiernego obywatela. 

- Macie więc - zauważył Chodża - O, lepiejbyśmy umarli razem z na-
Nasredin, zwracając się do n:eszczęs- szą kozą! - zawołali bracia, roriiąc 
nych, którzy lamentowali jeden w obję- wielkie łzy. wziął do siebie Allach, to według spra- ce, ubraniu lub w innym majątku. 
ciach drugiego. - Jednakże nie na pró ~ Czy wy myślicie, że w nfebie rr.a­
żno siedzieliście sześć tygodni na pla- ło takich durniów - odpowiedział Cho­
cu. Doczekaliście się sprawiedli1ivego i dża Nasredin. - Ludzie godrii zauf:inia 
wielce miłościwego wyroku, gdyż 'nia- mówili mi, że obecnie piekło i raj zapeł­
domo wam, że w całym świecie nie rria nione są po brzegi głupcami i więcej 
nikogo, ktoby był mądrzejszy i bardziej nikogo się nie wpuszcza. Przepowiadam 

wiedliwości skóra należy do namiestni­
ka Allacha na ziemi, t. zn. do wielkiego 
emira, wobec czego należy ścjągnąć z 
kozy skórę, wysu_szyć ją, wyprawić, przy 
i1ieść do pałacu i zdać w skarbowości. 

Bracia z przerażeniem spojrzeli na 
siebi,e, w tłumie przebiegł lekki szmer. 
Bachtiar zaś mówił dalej głośno i wy­
raźnie: 

- Ponadto należy pobrać od powo­
dów opłatę sądową "'! wysokości dwu-

I nie zdążył jeszcze skończyć, gdy 
s!rat.nicy na znak Aslanbeka rzucili się 
do braci, rozw i ązali ich paski, wywrócili 
kieszenie, zerwali chałaty, ściągnęli bu 
ty i wyrzucili ich precz, bosych i naw­
pół gołych. 

. . . miłosierny od naszego emira, a jeśli wam bracia, nieśmiertelność, a odejdź-
Wszystko ~o odbyło się w mgnieniu ktoś w to wątpi, ~ i ogarnął wzroki ~m cie stąd jak najprędzej, dlatego że stra-

oka. 

1 

swoich sąsiadów w tłumie, _.:._ to na~ych żnicy zaczęli już spoglądać w naszą 
Natychmiast po ogłoszeniu wyroku miast można zawolJć straże i oni odda- stronę, a ja nie mogę tak iak wv. na nie 

poruszył się chór nadwornych mędrców dzą niegodziwca w ręce katów, dla któ śmiertelność liczyć. 
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TYDZIEN H' ILVSTRAC..11 
Od karpia uZ wody" do patofons, od iarówki{J) do gar.a#mw, od ~naczka poczlo,W!/Jf/O do lóżlot! 

famibin<?rrn 

ŁadtM urządzenie wnętrza, wielki asorty­
ment t~rów, niskie ceny, uprzejma eks­
'Red;Jµ;ja, MBtawiona 11a możliwie najlepsze 
ooalutenie klienta, sprawiają, iż oba Domy 
Towarouie --:- Poa!4wszy od dnia otwarcia 
- ~ się st:a"le w ~t.ainie oblężenia . 

Tydz·uPń temu otwarto w .Łodzi dwa widl· 
lcie PowszeiJhne Domy Towarowe. Domy ~ 
wypełnione od parteru po trzecie piętro na3 
rozmaitszymi artykulami kam.dlowgini, udo­
stępniają klientom bogaty wybór różn1!~ 
. rzeczy po nisko koJ,ku~ ~ 
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: Towarowych dolconal ~.cemiinister Ha:n.alu 

r.-A.'Lt.m '""t'~a 'atkia i i Przemys'lu, 8zyr, w obecności, przedstawi-
~-~, •w -~ J 

11 · · • • ~ cieli władz państwowych i samorzą'1owych. 

Sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie 
(x) zastanawia się nad wyborem siedziby 
na najbliższą sesję Zgromadzenia General­
nego O.N.Z. Choć może wielki to kłopot, 
siedziba na pewno się znajdzie, czy zna.j­
dzie się _ie<l'YUJ,k trochę dobrej woli w rzą­
dzie W. Brytanii ozy ·U.8.A., by respekto­
wać decyzje O.N.Z.? Sprawa Pa.Zestyny da· 
je na to odpowiedź przeczącą„.: . 

Premier włoski r1e Ga.speri wyglosu w 
Taranta mowę, w które} zaatalrowal par­
tie rlemokratyczne, grożąe im „wojną do· 
mową". W .:wiązku z tym ośwf.adczeniem 

·nie ma już żadnych wątpliwości co do celu, 
w jakim zostały powalane przez de Gaspe· 
r ·i'ego „pomocnicze" oddziały policji: są to 
wyborcze bojówki fasz'l/stowskie! 

nuuuiuunuuu111„u,u.t1tu1tłn1uun111nn1111111u1uunutnnn11unnuun11uu1n1111u111utu11u 

P „ racy ... 
We<LMt,g ootatnich doniesień Departament 

Stanu U. 8. A. nosi się z za:rniarem udżie­
lenia rządowi kuomintangowskiemiv-oprócz 
dotychczasowej ciągle§ pomocy w Bf'Tzęcł;e 
zbrojeniowym - dodatkowego ,,wsparcia" 
pieniężnego w kwocie 570 mil. dola:r6w. 
Nic dzilwnego. Departament Stanu Stanów 
,,staje na głowie" aby Czmng-Kai-8zeka 
postatWić ,,na nogi" ... Nie pomagają jednak 
pożyczki. Armia Ludowa Chin ~je woiqj 
nowe poraiki wo.iskom CZ(Jllf,g-Kai-Sze'ka.. 

r„„~.-.„ ... „;r~„„~;~·;„„·w~;~;~~,~~·~„?m„„„ ...... „„n 
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,,Co głowa to rozum" - powiada przy­
slowie. Bir Staff ord Cripps posiada ,,gło­
wę ministerialną", więc wymyślił „najlep­
szv. sposób" na kryzys gospodarczy w An· 
glii: - ZAMROŻENIE PŁAC ROBOTNI­
CZYCH. Dziwne, że członkowi rządu ,,Prrr­
tii Pracy" nie przyszeill do głowy pomysł 
,,nieco demokratyczniejszy: U8TALENIIE 
GRANIC ZYSKU I GROMADZENIA 
WIELKIEGO KAPITAŁU? 

I 
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NiedQ/IDn-O minęla rocznica urodzin am.e-
1·ykańskiego bojoumika o wolność i derno­
k:rację - Jerzego Waszyngtona.., JeżeU 
chodzi o sfery rz,ąd;ow6 8t<mó1o ZjeiJmoc.zo. 
nych,_ dolożyly one z pewnością starań, aby 
rocznica ta nie przeszła bez echa. Bez echa 
salw z dzi.al am.,erykańskich do walczących 
o wolność G'relrow... Waszyngton, gdyby 
ożył, wez-uuJJbu naród do walki z politykił 
~ 
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lqor Sihirqchi 

w GA]f ÓW<CE 
/Fraąn1ent powieści p.t. „Pr:z.eprawe przez cleninuść0/ 

Pod ltmr!ec paMzlemtka, nawet tu w ga· 1 dopodobieństwem i nie "Zllllklejaj!lC jej, ?!bliżył Sęp. Os>tatnl odcinek drogi musiał prze·być bie Iz.hę po'kryiy si.nawe kłęby . machorkowe~ 
jówce, de57X:z dawał się we maki. S·tary Kol- się do Sarny. Ten zaś ro7,;iśnił twuz uśmie- giem, bo broń przewie6zona przez pie1'61i uno- dymu. . . 
da :r ipoczcitku próbował załatać część dachu chem pebnej •mu•tnej wdu~ności ! wymow- &iła s•ię w takt przyśpie5zonych oddechów, a Ranni oddychali c!ęzko. Wtedy Kolda :z;a-
zerwan11 podoskiem, ale czy to, że •kima nie nym gestem ręki ł warg popr06H o nklejenie z czoła spływały krople po•tu. Oayma osaczo wolał: . . 
ba.Mzo chciała się trzymać na połupanych papieroM. Stiry jakby •ię wachał przez oowi- nego wilka zatoczył łuk po podłodze iziby i wy - No. dzikusy, ~~~ stąd, bo Mę ~oje Ol"' 
~oillltacll, czy też, że ' siły go uiwiodły, wycofał lę, ~ potyrm w 11ugłej decyzji powiódł ję-zy- rażnie uspokojony cofnął się na dwór. ły poduGZi\., Nakopc1hśc1e tak, że s.!ekierę mo-
się, in;ie bez żalu i chod2lił z kąta w k11t coraz kiem po br:zegu bibułki ! wetkm.ął papierosa _ Chodźcie śmiało! _ S!l W61'Lyscyl _ wo- żna pow!e61ć. ~azda do kudmi. obierać kairto· 
bard'lllej marlcotny. w rozchylone wargi SM.ny. łał teraz chłopców pozo>&tałyc'h w lesie. Za- fle, no, P.rędzeJl; bl'Oń 

Najd~użej jednak przesiadywał w tej Iz- Zanim podał mu ognia zlam!lł dwie upałki, cz·lapald po ka.lużacll. , Wyszili ,prawie wszyscy, -zalbr!e:aJ!IC lin 
ble, ~dz1e była podło.ga. Zreszt11 było tu naj· aż wre-srzcie sdlyilił trzeciq. na wyt10kość twa- Kolda wyrwany z clętk1ego &Ilu zdawał do czysxcren!a. Zo&tall tylko trzej. Sęp, K 
euszej, bo i woda wsut'kała iprn:ez szpary i ka- rzv siedzącego pod ścianq s.ię z początku nie dowienzać oczom. Pows1al 1 Rudy. 
wałek szyby za>Słaniał okno. · . . · . . . z odlo . i rzet>arłsz ocz izewn tr:ziną stro- Ten o>StraJtrnl zamknął d.rxwi! z.a wychodzący 

Siadał wior Kolda no. 3'edynym w izbie zy- W tym mklym świe·ble widac było, }ak Sar P kgi. tP. dl . y. yó ł ę ó 'ć · mi i wróciwszy zajął miejsce o-bok l!lie.dzących -.- na ,.;ągnął do ł c -'- t · ·-· J'ak n4 zll.IIl mę ei om, me m g wym Wł aru . ó'" yt ć . dlu, aiplatał dłonie wsparte o lrnilana, gro!biet . w:-· . P u "".1aW1 '!?°wie,,~, słowa na podłodze. Sama me m i,i• w rzyma a za• 
gariblł jak lwcur i 111.,,.,d przymknietych po· C1enk1 papieros llkródł 11111ę prawie o połowłj l · . ,_ h J czą! p;erwszy· „_ ' z.a łka zgasła Oto wrócił jego „oc any syn. eszcze raz · · 
wiek wędrował w des·'Z!C'lowy pólmrork. Twarz pWa tk' · 1 i 1 t . udało mu się wrOOić - No, jak poszło1 - rn:uclł pytanie. · · al wted k · k szvs 1m wyda o gę naq e, e W.NU: z n;4 · , _ _, ł S Jego :z;am1er a y w amiennym s. upie- .ł . . . . eh . Stal tak Kolda niemo wpatrzony w =~o - Jaik po masie - ""par ęp. 
ndu. WY'dawać by ~ę mogło, . że w ty~h n~tżą- dopali ,liHI ten ~ły d:zien pele.n. chory myśh. n!l twarz syna, 74 k16rym ® izby wchodl'Jili - Pod Łęgami :zerwaliśmy moste-k i .ca!ty 
oo długich okresach wszellm~ sprawy :m~m- Mro.K 7.rgęstniał na~al na9le. Pn}"5zła noc teraz chłOIJlCY. stuk'ilj!\C ciężko butami. skład z benzyn11 poszedł„. 
sk~e li.i\ mu obce te zapomniał całkiem o tych chłodna J. mokra. . L k t · chJn4l k ł t pięciu rallJl.ych ~hło.pcach na wiątzlkach wilgot Te.n pootrze1ony, rrucał Clię w eiame jak Stał j.esreza Chwilę milcz4c, a:i wreszcie do om~ ywad ma -'ł „R,ad oz a z na1Sy· 

· · ś · _ _, ~"'- · k k ik j d w wykrztusił jedno !Iłowo: pu w rza7-01 - orzu,_,, u y. nego Sl-M4, ze w1soczą~y '.""'dech. tego smar- , rua na p1a.s u, wy rzy u ąc o erwane y- _ J t , 
1 Jak konwój? Strzeiali? _ pytał Sama 

kacza z przestrzeloną p1ers1ą, gubi mu siłj w I1azy, lub tylko eylaby. es es „. . . dal J 
naqłyoh porywach wiia·tru. Nawet kto wie, Sama postanowił, tak 'I nudów, doezulki· W tym słowie za.mm~ł tyle oiepła ! oj<JOIW e · 
mote I. o tym upomniał, że jeś1i jego 11yn nie W·ać się w ikrzykach jakiegoś Hnsu, ale go- sklej miłości, że Sęp przy.padł do starca i pe 
wróci z obiecanym żarciem, to ci tu ranni po· rączka i jemu śd6n4lła skroń. Ziian~. wnn• by go ucałował w rękę, a.le obooność 
dechm11 z głodu jak 6'ZIC'Lury w 6tudnL "' . chłopców rimiesza.ła go trochę 1 6kończyło się 

Tak myślał Sarna, olbrzym wtuloilly w kąt Dniałio, :kiedy drzwi pchnięte mocno t<YL· tylko na mO<lllr:m uśdsku dłoni. Tera.z romio-
i'rby między piecem a ścl.aną, trzymajqc na warły &ię na.gie t w progu 1-tanął ubłore.'Ony wa potoczyła się wartko. 
piersi brudn11 kukłę pn:et1trzelonej ręki. 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Tak myślał Lewy, błękitn.ook! wyrostek z GrzQąorz T•ntollelew 
urwanym uchem, leż<\c u s.tóp Samy z doLną 
wargą z:miaż.dżOl!ll\ zębami. Pręt był najbar­
dziej głodny ( poza ta.rei~. o :\ttórym nawet 
dziura :w plecach nie porcw.alała mu zar,>om­
?J..iel:, żaden ,problem nie mógł go wzrul!!!Zyć, 

Leżał na brzuchu nerwowo w,;łuchany w 
ciurkanie kropel wody. 

Dwaj pozosbaJi nie m'Og!i myśleć. Te.n, któ­
ry E>erwa.ł 6'ię w tej chwili, unos,;qc głow• :r.a­
wlnlęt!\ w strzępy zakrwawioo.ego płótna. wy 
konał ruch podolbny do człowJeka trafionego 
w biegu pociskiem. 

Za:ndm roą±ył się unieść, kolana ugięły 11!ę 
pod nim i całym ciężuerm bezwładnego ciała 
runął do stóp Samy. 

Powtarzało elę to w C'll\9U dnia tu częct.o, 
te zanim leżący ukończył swój krzyk po-do­
bny do wycia: Kara„a„a„a.„bin, kara„11.„. -
Kol.da m!lczl\>C podniósł 11ię IZ zydla, wyqrn­
bał :z 11iana k1ij i delikatnie, Jalk dziecku l.\lk'­
włotyl go w wyoiągniętq dloń wyjące.go. Po­
skutkowało. Chłoipak ucichł nagle. Zachsnął 
tylko kurcrowo rpake na ik.iju, jakby broni11c 
go przed niew.idzialn11 siłq. 

Sama, !korzysrta·jąc :z ~ego, te etary zatrzy­
mał 6ię koło nich, popr06ił &zeptem: 

- Kodda, daj zapalić„. 
Zdawał •obie ,;,prawłj :i: tego, że pr:ieciet 

stary lllie m<'l jut od wczoraj odrobiny tytoniu 
I sam nawet przutał tuć ustnik wygasłej faj­
ki. A jednalc prosił, jakby syc4c swoje olibrzy 
mie płuca a.amym brzmlellliem słowa: ,,palić". 

T)'1III razem jednak, Kolda cofn-!lł eię w kie 
ruaik.u edena, u.klą'kil rprzy zyd•lu i na otwartą 
dłoń zaczął Z11ypywać tytoniowe paprochy ze 
sikórz.ain.ego mies7.ik•a. Było tego tak niewdele., 
te jedein nieos-trożny wydech mógł ws:zystko 
rozwiać. Doprowadziwszy dzieło do końca, 
skręcił cieniutk11 tUJtkę, co w zes•tawJeniu 'I je 

Pochwała broni oj.czystej 
(Z wiersz.JJ wo;enm;ch) 

Jeżeli brotl pochwyclsz w ręce, 
to fakbyA Amlerć z mHofoJq splótł. 
Bo odtqd kochal!z jakoś więcej 
zwycrafny dzletl i ludzki trud. 

W drewniane/ kolbie pachnie do 1'}d 
wlślanych pmzcz tywiczny pot 
I leci kula jak tęsknotą 
porwMy ptak na uybki Jot. 

Karabin, /eAJI trwa u nogi, 
/Nt Jakby pewna żerd1 u ohal, 
gdy przysłania /cune progi, 
a.by nie mącił szczęścla wiatr. 

A kiedy porwiesz brotl d-0 oka, 
1 krew gorąca krzyknle „po.Jl", 
owinie złotym C/ę obłok.Jem 
rwycięskl atrzal J klaAnie dal. 

Bądź pochwalona, wierna broni, 
tyś je11t jak utandar wolnych lat, 
bo tylko ten clę trzyma w dloni, 
którego nie zgnióU ciężar krat. 

Tyś fest jak symbol J odznnka, 
o tobie śpiewa lę11kna plcrA„. 
I słyszę twój żołnierski naka:r:, 
by Iść po wolność, albo śmlerł„. 

-~~~~~~~~~ 

lqor Sll«lr!f!?.!:!!. 

Kołysanka leśna 
Cw.s jut zasnąć, towarzysze, 
Skryć pod brwiaml iskry gwiazd„. 
Krsywym piórem księżyc pisze 
!lały llst do naszych miast. 

Po11trzelonq w konar so11nę 
Wlalr skrzydłami miękko ob}ql, 
A pod nieba rdzawym mostem, 
Jak prom, sunie szklany obłok„. 

Martwym ptakiem spadła szyszka 
Na zmierzwioną wrzosów wełnę„. 
W skrzypie sosny cisza pryska 
J znów oczy lasu pełne. 

Zanim świtu oatry powiew • 
Znów wystruga kształty pniom. 
Czy/d ręce nad wezgłowiem 
Wzniosą cichy, 11enny dom. 

Czas już iasnqć, towarzysze, 
Skryć pod brwlaml Iskry gwlazd„. 
Krzywym piórem kaiętyc piue 
Biały IJ11t do naszych mlaat. 

go drżącymi palcami wydawało się me.praw- Z tomu wler$ry „Koły11t111ka Ldna", 

• 

Panienka Wisły 
(Fragment z ksi~żki p.t. „Partyzanci") 

zza 
jej robotę! Na jednej :z dróg, które przeszliś­
my, leżało 12 11pal~ych ciężarówek, a w E!l· 
eiedniej wsi powiedziano nam te to sprawa 
rlłk „Panien.ki zza Wisły". 

Tymczasem „Pain.ienkra zz.a Wi.fiły" ogrzała 
Ilię przy ogn1t!ku I we-rwała do siebie ofdcera 
:r siwymi w.ą."s.am!. Podbiegł do niej, coś mu 

Nikt nie mógł pow!edzi~ć, kim była ta 1•· „Panienka ma Wi.iły" t.tnieje naiprawdę. powiedzla·la; oficeir wezwał ikogo·Ś, nadbiegło 
gendama polska dziewczyna, e.le z kim!k.ol- Pewnego ra'Z'U nocowaldśmy w biłgoraj~k.ldh la dwóch tołnle.rzy i wkrótce przy ognisku zj~­
wiek rozmawiałem o partyzanbce w Pol-.ce, M.ch. Wiosna była zimna i w tabone paliły wiło a;Ję mięso, kartofle ł cebulia. Przybyli 2a­
kati:dy bezwzględi!lie ll'powiadal ml o „Paniein- 1iłj 09nlłlka. Wszys<:.y •pali. Nagle ooud.7Jilem częll gotować obiad„. Gdy był go-towy "Pa­
ce zn Wisły", kormendanke partyzanckiego Ilię i :zobaczyłem, że jacyś llllie wiadomo sk11d nle.nka" oderwał.a oczy od ogni.a ! przeciągnę· 
oddziału. Mia.lęrm już w moim notatniku kilka , nadeezll oficerowie podsycają ogniska i pod- la się, j.akby nie spała siedem nrocy. Jeden :z 
na&tępujących uwag: prowadujia do jednego z nich młodq pannę. o-fi<:erów przyniósł wiadro wody. Dziewczyna 

„Panienka. na Wisły". Nik~ nie mote po- !mil O·ficerowle routawiaili w pobliżu namioL zdjęła- futrzan11 kurtkę, czapkę i zaczęła się 
wiedzieć, kiedy uformował się j~j oddział. Je Pod drzewł.mi rżały przywiązane konie. Ta- myć. Chlapała się w wodzie jaik kaczka, a po· 
dni u~rzymują, że sfo~owała go ona sama, bO«' przebudził się 1 ludz.!e zaczęli wyipytywać te.m obtarła &.ię białym ręcznikiem. Przez ten 
drudzy mówi!\, te powstał w ubiegłym roku of!<:erów, kim 1111 i s'kqd się tu wzięli. Wt;,zy- cz.al! kucharze nakryli je<len z naszych wo­
na jesieni n.ad Wisłą. Składa eię on z 200-tu stko to podobne było do MJl!l. Przy ognisku zów obmsem i rozstawili jedtZenie.. „Pan!a:n· 
konny'Ch żołnierzy. !fonie maj11 wybrane, a siedziała młoda dziewczynai w ręku trzyma- ka" I dziesięciu oficerów jedli stojąc przy 
żołnlerz.e uzbrojeni 6 11 prawie wsz~cy w pe- ła S'Dpicrutę, buty miała urbłooone. Dziewczyna wo'Zie. Zjadłszy, położyli się S'}lać; pan:ienka w 
pesz& t karaibiny." siedziała w milczeniu. - Kimte jersteścief - namiocie. 

„Panienka Z'Za Wisły". Polska dz!eway­
na mści się na Niem<:ach, W r. 1939 podcza• 
woj;ny polsko - niemieckiej za.bito jej ojC>'J.. 
Dziewczyna sdtowa•ła się na W>Si. Niemieckie 
władze obiecały jej darować życie ,ale znikła 
bez ś-ladu". 

„Panienka zza• Wisły". W Wars2awle na 
balu, .który wydali Niemcy, tańczyła walca Ja 
kaś prześliczna dziewczyna - Polka. Podczas 
bankietu zo-s•tałi ·zatruci dwaj generałowie i 
pewien bardzo wysoki urzęrlnik. Przypisuje 
&ię to „Panien-ce zza Wisły", 

•pytałem wre6'Z>Cle, orpa:miętawszy się jedne- Tabor mów uckhl. Nie mogłem usn11ć I 
go 1 oficerów. - I lk!\d o tak pómej porze rozgadałem się z jednym z iołnierzy. Opowie 
je6•teśde w le&e? ' dz.iał mi o kh S'}lrawach. Nie wiedział, kim 

- Partyzailltami jersteśmy, dziadku - od· jest „Panienka" ,a oficerowie o tym nie mó­
pa.rł. - Odpłaca.my Niemcom za Po·ls'kę. A to w!11. Ale cały oddrział w.ie, że d-ziewczyna nie 
- wskazał dziewczynę. - „Panienka zza Wi- nawidzi Niemców. Komenderuje konnymi jak 
sły", s·ta.ry dowódca i 111aipada na N iemców, gdy s!ę 

- Ładna hi>Storia! - powiedziałem. tego najmniej spodziewają. Żołnierz ten 

Coraz więcej gromad7i sie 
dziwnej postaci. Opowiadają: 

Przyznam się, że już nieraz 6łyszalem o przystał do oddziału z wiosną bieżącego roku. 
tej „Pa.nience z-za Wisły", Wiadomości rozcho gdy przy „panience" zebrało się już kilku ofi­
dzą '6ilę daleko! Pod Krakowem Oł))OWiadano cerów. Przyjechali do tego lasu dlatego, te 
nam, te jej oddział spalił siedem niemieckich Niemcy zaczęli oddzi ał tropić, zabiwszy w o· 
majątków, że wdarł się n.a s·tację i wy.sadz;il statn:ej bitwie ezit.erech żołnieny. 

notatek o tej w powie·trze pompę dla lokomotywy, Z·awlad-1 O świcie, gdy w od<faiale wszyscy jrszcze 
n4! pociągiem i taikie go 1p11.lił. Widzi&liśmy eipali, t"bor odjed1ał. Obawialiśmy siQ, a.by 

A sitnelall„. - tyllko, te dem.no było, 
jalk u murzyna„„ a my bokiem przez brzezl· 
ny i przełazem p.rze.z młyn. 

- A jak tamPardus? 
- Jak to Pardus - równy chłorp. Dal nam 

zdrowo popić„., ta 6łonlrut to te± <Xi niego i 
jak zaws.za - 6krz:ynkę amunLcj!... 

- Ach.a, prawda. Zośka. p]'ltała o deł>ie. 
Powiedziałem, że siedzisz w Lublinie. 

- Cze9oś bujał - przerwał Sama ma.tiko­
tnie. 

Teraz wtrącił «ię dotyob.cza.s milCZl\CY 
~lin. 

- A co, może m!ił jej powled:zileć, gdzie 
siedzisz? - Dziewucha się do meq<> pali, że 
gotowa tu pr:zybiec w nocy. 

- A mogłaby - dodał etrofowany z wes­
tchnienie.ro. 

- Już mam tego hvięta dosyć. Prz.ez tego 
Zadziorę myślałem, że ISlię wśdeknę - ws:ka­
za.ł na leżąceg'O :z :zawiqzaną glow!l. 

- Słuchaj, - pytał Sw:i, - ery on jadł 
przn te111 czas, jak nas nie byłof 

Silll'lla nie mógł t!Obie prz}'IPOmnteć, więc 
db pewności powiedział, te nie. 

W ct.zy, ikitóra powstał.a na9le, Klin uk~~ł 
obok Zadziory l U>j!\ł go :za nadgarstek. Rękę 
cofnął jalk o.pamony i ze spokojem powie­
dział: 

- Nie martwcie l!llę o niego. Jut dawno 
ntywny. 

Z za śclaaiy, z kuchni dobiegał gwar be'Z· 
troskkh głosów, przerywany wybuahami 
śmiechu. Na dworze ktoś rąbał drzewo. W 
matematycznie rownych odstępach C'La811, pa­
dały uderzenia siekiery. 

Któryś !Z chłopców śpiew~ u okm.em1 
- A Jak zobaczyu clotkę mq. 
To jej się kłania/.„ 

Cl, ~u w dmie, sledrieL! mllC!Zl!lc, jali>y "' 
oczekiwaniu na wybucli pocisku. 

Przez okno wpatll do izby nieśmiały pro­
mień słońca. Prza;zył na wylot czerwone u­
cho Rudego i wycofał się .nagle, jak człowiek, 
który w.;zedl nie do 11wego miesaika.n!.a. 

- Chodźmy - .rrzekł cicho Si;p. - Ty, Ru· 
dy, pra:ynieś łopatę. 

Niemcy, prześladując oddzla! ,,PMIJie.nki" nie 
natrafili na nas. Ale komendantka była epro· 
kojln'll, moono spała, a przed je} namiotem 
chodzńła warta„." 

WrSzystko lto opow!edzia.i mi •tarr ehłop 
polski. 

Przeje.MtaJl\CT prze.z teren Mję'tT prze:z 
dywizję Pio<trowkza zwiadowcy pOl!sftdch oo· 
działów partyzanckich opowiadali co nas.tę­
puje: „NiemieJ.Hmy dziś szczęścia. „Panienka 
zza Wisły" ściągnęła mnóstwo Niemców w re 
jon wyznaczony przez IlrilS do wyaa<henla w 
powietrae, bo był tam moet. Dnia poprzednie­
go przeprowadziła tam wlelk!l bitwę i :znikła 
jak kamień w wodzie! „Panienkę" bardw sza­
nujemy, lud J!l kocha i pomaga nam, gdzie mo­
żna. Jak wicher hul!a nlllVZa „Panienka" po 
Polsce! 

Coraz więcej mno±y1o 1114ę o mej opow!ek!. 
Jeden z łąanoki Polsik.iej Pa~t'lti pr.zy· 
jechawszy do ata·bu naswj dJ"Wl'Zj! powie· 
dział: 

- D2lij w nocy była u nu w oddziele ,,Pa 
niern'ka". Poprowadziła 11wój odd-zW pod War· 
sza wę. 

Innego raru porzmia?em s{ę z pe'Wl!lym księ­
dzem. · 

- Wyspowiadała si~ u mnie 1 popros!la 
o błoaoslalWlieństwo. 

Ale nigdy nie widz.lałem żadnego żołnt-erza 
z oddziału 1ajemnicrz;ef „Panienlld". Opowle­
śd rozprzestrzeniały arfę po Poaeoe:e, a mal'Owa­
ła się w nich nowa Joanna d'Arc. Niekiedy za­
czynało ml t!ię wydawać, te orSoba ta w ogóle 
nie Istnieje, a lud <po pro61tu wym.yMił j!l so­
bie, iak to C7ę6to pod>C"Las WO'jen bywa, 

prrzełożyŁa Zo/Ja Pet~ 



Ot OS . .' 
Stef an Stefański 

Tajemnica Leokadii I Różne nasze dzienne sprawy 

Z • k Red. Rafał Praga w swej korespollldencjl 

al Czy p. t. „45 minut rozmowy z Marsz.a.łkiem Broz­
!ito' !„Express Wieczorny' 1.r. 51) pisze m, 
1nnym1: 

Huzebiuu Zajczyk stal przed lu„trem, przy I Pewnego dnia obiadu w ogóle nie było, a 
mlerzafqc nowq koszulę, i mruczał wzruszo- gdy głodny i zirytowany Zajczyk zrobił z te· 
ny: go powodu awanturę, zmieszana Leokadia rze 

- I któtby pomyślał: m-0ja Lodzia, ta wie- kia nieśmiało: 
cznle nadąsana Lodzla, która od dnia ślubu - Słuchaj, Zebek, ja ci muszę coś wyznać .. 
~osępllie podg.rymallza, te jestem ciapa I sa- - Przede wszystkim nie: Zebek - oświad 
/audula, i wymawia - pocóż ja nieszczęsna, czyi chlodno Zajczylc, przypominając sobie z 
za cJeble, łajdaku, wychodzi/am - ta oto po- kina sceny „odnośnle" zdrady ma/żeńskiej -
chmurna Lodzia dzisiaj, w dwunastym roku tylko: panie Euzebiuszu, a po drugie - ja 
małżeństwa., potraii/a mnie pięknie uścisk12ć wiem wszystko. Pani chce się za.pewne, uspra­
J powiedzieć: nie będzlesz, Zebek, chodził jak wiedliwiać? 
Łazarz, kupiłam ci nową koszulę ... Bardzo to _ Tak _ westchnęła Leokadia _ Widzisz, 
ładnie z jej strony 1 chociaż kobiety są za- mój drogi, nie ja jedna„. 
gadkami, Lodzia, znaczy si~, bardzo mnie ko-
cha... ""7"" Piękne mi tłumaczenie! - przerwał z o-

burzeniem Euzebiusz. - „Nie ja jedna··. A cóż 
Nazajutrz Zajczyk mia/ okazję do jeszcze mnie obchodzi, ie i inne się łajdaczą? 

większego rozrzewnienia. 
- Na - rzekła z uśmiechem Leokadia Zaj Zajczykowa oblała się ceglastym rumień-

czykowa - na, mężusiu, nowe skarpetki bo cem. 
nóżki cl 11ię pocą i pięty sobie poprzecierałeś... _ Mógłby§ używać - zauważyła - tro-

Euzebiusz był rozpromieniony. Mówiq - chę mniej dosadnych wyrażeń. Ostatecznie 
rozmyśla/ - że małżeństwo zabija miłość, a tu miałam na celu tylko nasze dobro: tobie brak 
proszę bardzo, wręcz odwrotnie: stara miłość koszuli, mnie brak sukienki, a tu taka' okazjo„. 
nie rdzewieje. Tym niemniej, gdy w clągu na _ Okazjo/ _ zawył jak wariat Euzebiusz. 
stępnyah dni wstal obdarowany przez żonę _ Ona to nazywa „okazją!" Nie, doprawdy, 
kolejno - bawełnianymi szelkami w prążki wściec się można! Kobieto, czyś ty postradała 
J rypsowym krawatem w rzucik, do serca Zaj- zmysły? Czy ty nie zdajesz sobie sprawy z 
czykowego - prócz miłego wzruszenia wkradł tego, coś zrobiła? 
1lę niemiły zgoła niepokój: 

- Ej, - zaczql aię zastanawiać - co slę, - Owszem - odparło spokojnie Leoka-
u IJcha tej babie stało, Cóż ona taka c.zula1 dia. - Zdaję sobie sprawę: ubrałam ciebie, 
Nlgdy ml w ciągu dwunrutu lat nic na Jmie- i siebie ... 
niny nle o/Jarowała, a teraz prezenty C<> d1Jień 

Straszliwe podejrzenle opanowało umysł 
lluzebiusza. Postanowi/ żonę pilnie obserwo­
wać. Co mu się rzuciło odrazu w oczy - to 

- Ubralal/I - ryczał Zajczyk. - Ale za „opowiadamy marsza~owl, iż w pols3dch 
jakq, pytam, cenę?/// „Szpilkach" ukaz.a.ł się ryJunek przedsta• 

Ł , wiający Marsz. Tito przy bu11.owle NOWEGO 
- Za bardzo taniq. Taniej nigdzie w o- I GMACHU FAB'RYCZNFGO. STOJĄCY OBOK 

dzi nie znajdziesz. CHURCHILL mówl ze złością: „TITO -
Zajczyk zerwa! aiit z miejsca i zaczął bie- skąd TITO.,." . 

gać po pokoju, t.rzymając &/ę za głowę. Po Jak podaje dalej red. Praga, marszab!Jk 
dłuższej chwili, gdy się nieco uspokoil, pod- Tito w związku z powyższym powiemilał tyt. 
biegł do żony zawodząc błagalnie: ko _ „Tak... nLektórzy siil dene!l'WUjl\ tym, 

- Leokadio! Lodz/u! Żono ślubna! Idiotko że się u nas buduje" •.. 
najdroższa! Przest01i się wygłupiać J odp-0- Nieprawda! Marszałek Tito p-0włed7Jl.ał coś 
wiedz na jedno pytanie: CZEMU SIĘ PUSCJ- więcej. ze młan-0wiclle rysunek w „Szpil-
ŁAS? kach" przedstawiał go PRZY BUDOWIE po 

- „Się" to przesada - powiedziała suro- prostu DOMU, a nie nowego !Jntachu ła­
wo Leokadia. - Puściłam tylko forsę na ży- brycznegu, że na rysunku „rue stoi obok 
cie. Churchill, tylko KOŁO MURU STOI MAR• 

- z kochankiem?lll SHAU że wreszcie MARSHALL nie m6wł 
bynajm'nleJ żadnego: „Tito - skąd Tito" - z POWSZECHNYM DOMEM TOW ARO- • tvlko ZA WODZI REFREN PIOSENKI: „JAK 

WYi\'., cymbale! ~- wykrzykneła Zajczykowa. TI _ TO ROBISZ I SKĄD TI • TO MASZ''• 
- Nie mogłam się oprzeć. Tyle ładnych i ta· I P dt al k Tit oświadczył -•-

. I k · 1 t Jl p t 1 „ ona o marsz e o Y"'"" 
n1<:h rzeczy. . t.o usi o nęc . . o o go c iy- ; nle red. Pradze, że lllie ka:i-Ały potrafi opowd&• 
ba otworzyli, ze?y uczciwe kobiety do grze- dać t. zw. kawały, ale że każdy, kto je opo• 
chu doprowadzac.„ wia<!a, powinien przynajmniej je dobrze -

Tu zapłakała rzewnie ,a Za;czyk westchnął pamiętać bo inaczej kawał traci dowcip tu­
ciężl<o, z kolei mając niejakie wątpliwości, dzdeż sens. 
czy nie praktyczniej jednak byłoby, aby go 
Leokadia zdradziła z kochankiem, a nie z Do· 
mem Towarowym. Gdy jednak popatrzy/ na 
swą nową koszulę, podciągną/ nowe szelki tu­
dzież poprawił nowy krawat - wątpliwości te 
pie.r:icl1ły. 

Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego 
rozpoczęła w Wal'Szawle sprzedaż „praktycz­
nych kompletów umeblowania". Jak wynika 
z doniesień prasowych, „praktyczny'' komp­
let składa się z KREDENSU, stołu, 4 "krzeseł 
i BARU NA KOŁKACH. 

Zastanawiam się, d-0 jakich właśchvle „prak­
tyk" ma służyć podobny komplet umeblowaw 
nia? „Mon-0polowych"ł!ll 

~~~o~~.11~~1~g~t~~:~· !~e ci:e1::lt7::' c~~~; 'r!?wFsO~V G4JS ~/J ~ 
lalct, li Lookadia ubiera się jako§ 11t11>rannlef. .(ł„ 
Nowe poikzoszkl, nowo 11uklenka ... 

Najgorzl!l} było s Jnwigilacjq w god:r.Jnach 1111WUUlo4IWUllJllllllllllllllll11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mn11 „Express Ł6dzld" pnynMl wdad0!!10ł6, 
przedp-0ludnlowyc;h. Zajęty w biurze nle mógł JERZY ZAJĄCZKOWSKI •że dla zachęcenia mleszkańc6w ł'A>du do ko-
Zajczyk 11prawdzić Ol!obiścle, co w tym cza- rzystanla z łaźni Zarząd Miejski obniłył 
al• porabia jego żona. Uciekał 11Ię tedy do zdo Tylko • opłaty w zakładach ką;plelowych. 
bywania wiadomości od najlepszego informa- grzecznie... Zarządzenie bezwątplen1a słusme, ale czy 
tora domowego - dozorcy. wystarczające1 Znając „wodowstręt' łodzian, 

- Panie Pietrzak - zagadywal dyp!-Omaty- Gdy jedziesz tramwajem i ktoś ci na odcisk dobrze byłoby wprowadzić przede wsz~t-
CUlle czyJJ podstępnie - nie widział pan przy kłem rremie pieniężne dla wykąpanych. 
pa<tklem pe".vnego młodego mężczyzny1.. Pan nadepnie i nagle gwiazd w oczach masz sto, 
rozumie, kuzyn, miał być dziś u :tony... to nie bij go w g~bę i nie drzyj się w zlości. 

- Może i był - przypominał sobie Piet· bo bardzo niegrzecznie i brzydkie jest to. 
nak - ale żony paflskiej nie było. Przeciwnie. Uwagę gościowi zwró6 krótką, 

- Nie było żony? - zdumiewał się Za/- u.§miechnij się ślicznie, dowcipem weń strzel 
czyk. - Jakże-to? 

- Ano zwycza'fnle. Jej teraz nigdy w do- a gość się do ciebie od.śmiechnie milutko, 
mu nie ma. Wychodzi. Zmaz jak pan pójdzie przeprosi i grzecznie osiągniesz swój cel. 
do roboty. No, I nie wraca bardzo długo„.. Precz mordobicie. Ręce precz/ 

Odpowiedź dozorcy wyjaśniła wszystko GRZECZN080 NA. CODZIE'!V NAJLEPSZA RZECZ! 
Zafczykowi: ) 

- LEOKADIA MA KOCHANKA NA MIB­
SCTB - rdecydowal, zgrzytając zęba1t1l. Zde­
cydował również nie przyjmowpć od fl.fewier· 
ne} żadnych prezentów. Ta ostatnict decyzja 
była zresztą zbędna, gdyż Zajczykowa nie 
kwapiła Ilię wcale z obdarewywanfem męża. 
Ba, opuściła się nawet znatl>znie w gospodar­
stwie domowym, gotując Euzebiuszowi bardzo 
lichutkie obiady. 

lllllllllllllllllllllJll 11111111!11111111111111111111111111111 1' •• „ .. „ · 111i11111111111 

A. Czechow 

z pamiętnil<a 
pewnei dziewicy .., 

• 

1S października. Nadszedł wreszcie i mój 
dzień. Patrzę i oczom swoim nie wierzę. 
Prned moimi oknami przechadza się tam i z 
pąwrotem wysoki, przystoiny brunet, z g~ębo 
kim! czarnymi oczami. Wąsy - wspamałe. 
Chodzi już piąty dzień. Od wczesnego ranka I 
do późnej nocy i wciąż na nasze o'kna spoglą Wł d 

1 1 da. Udaję, że nie zwracam uwagi. o 7' m erz 

Gdy je.'lteś figurą i stu masz podwładnych, 
od któtych wymagasz wysiłku co dnia, 
to ni~ czy.ń grymasów J gel!fów paradnych, 
i nie krzycz, i nie grzmij, i nie mów wciąż: JA! 
Przeciwnie. Dla wszystkich miej uśmiech serdeczny, 
i nie chciej, by każdy z podwladnych twych drtal. 
Bądź dobry i mily, bądź ludzki i grzeczny, 
a zawsze w ten sposób osiągniesz coś chciał. 
Precz dumne gesty! Pozy precz! 
GRZECZNOSO NA CODZIE'!V NAJLEPSZA RZECZ! 

Gdy ktoś cię poprosi o jakąś przysluglJ, 
byś zechcial coś zrobić, byś zechciał co.§ nieśó, 
to nie mów na przykład: NIE JESTEM ZA SŁUGI$! 
i nie chciej, by zara.$ „calowal cię gdzieś". 
Przeciwnie. Postaraj się pomóc, jak możesz 
i nie chciej wykręcić z przysługi si~ tej -
Ten ktoś innym razem znów tobie pomote 
i będzie weselej i grzeczniej i lżej ••• 
Precz nieżyczliwość! Fochy pre03f 
GRZECZNOSO NA CODZIE~ NAJLEPSZA RZECZ! 

Slobodnlk 
15-go. Dzisiaj z samego rana ulewa, a on, 

biedaczek, chod.zl. W nagrodę zrobiłam do 
niego oczko i posłałam mu ręką pocałunek. 

Odpowiedzi<tł zab.ójczym u~mi~chem. ~!~ on I 
jest? Siostra Wana mówi, ze le5t w mej za­
kochany 1-dla niej moknie na deszczu. Jaka 

Pochwała ćwiartki 
ona dziecinna! Czyż brunet może kochać bru 
netkę? Mama kaizała nam ład.niej 5ię ubierać 
i siedzieć przy oknach. „Może być, że jest to 
złodziej jakiś, a może I przyzwoity pan" - po 
wiedziała. 

Złodziej?fł Głuptaś ty, mamo! 
16-go. Warla mówi, że ja jej tycie zatru­

wam. Ja jestem winna, że on kocha mnie,, a 
nie ją. Przypadkowo opuściłam mu na tro­
tuar kartecZ"kę. O, obłudnik! NaJ>isał kredą nA 
swoim rękawie: , Później''. A potem chodził, 
chodllił i napisał ~a bramie. „Nie mam nic 
przeciwko temu, ale później". Napisał kredą 
i szybko starł. Czemu się tak serce tłucze? 

17-go Waria uderzyła mnie łokciem o pierś. 
Podła· ohydna zazdrośnica. Dzisiaj zatrzymał 
pollcj'anta i długo coś mu tłumaczył, poka~­
iąc na nasze okna, Intrygę knuiel Przekupuje 
chyha.„ Tyrani i despo<;:i z. was m~żc~yźni, 
ale jakże j%teście przeb1e~lt i '.l"'s~amahl . 

18-go. Dziś w nocy po oług 1 cJ m~obecno~c1 
przyjechał brat Sierioża. Ledwo sIE: P.olozył 
do łóżka. a już wezwali go do ~omi~an~tu. 

19-go. Gado:inal Ohyda! Okarn)e się, ze on 
przez te dwanaście dni śledził brata Sieriożę, 
który zdefraudował czyjeś tam pieniąd-ze 
i u.'kryl się. 

Dzisiaj napisał na bramie: „Jestem wolny 
i mogę·•. Bydlę! Pokazałam mu język. 

Nap()ju mocny, wyskokowy, 
W butelce opatrzonej kartką. 
Uderzasz do rubasmej głowy, 
OjC7y•t" ćwiartko! 

Dlatego chwalę clę dziś oclił, 
Bo sam z kłellu.ka (górniej - 1 „czuyi 
WY'PiJam, pokłócony z wodą, 
Twoje nektary. 

Bez ciebie w pięknym Le<:hłst&nle, 
Klffy jest trzeźwa, m1lczy Muza 
I na zabawie któż dostanie 
Bez ciebie guza 1 

„Kochajmy si~, zalani 
Tak głosisz, ćwlartk'>. 

„Daj buzi - głosisz -
Raz, dwa butelką!" 

Ber. ćwiartki, czymte jest Sannatał 
l,!aczyniem, które pragnie płynu -
B~z płynu myśl do chmur nie wzlata 
I nie m11 czynu I 

fdzłebkol• 
miłość wtelklł, 
potem w łeb go, 

W ostatnich słowach pragnę wtęc rzec: 
Chcesz zyskać moc, nie bądż oszczęNy 
I pij, bo płyn, jak głosi m-:.t • I!:', 

Jest moczopędny, 
Mam tylko drobne zastrzeżenia, 
Gdyśmy na trakt J>ijaństwa wyszli, 
Ze w CWIARTKOWICZACH ćwierć 

marzenia 
CWIERC CZYNU l CWIERC MYSLI. 

• 

Spacerując ulicą Slen·kłewkza (w Łodzi), 
zwróćci~ uwagę na dom nr. 89. Dom jak dom, 
nic nadzwyczajnego, ale tablica r.a to na nim 
- proszę siadać: KOMUNALNE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO BUDOWLANE - ZAKŁAD PO· 
GRZEBOWY" (do tego herb mfasta - łódka 
plus 2 wiosła). 

Nie chcellbyśmy przypuszczać, li d.z1ałał· 
ność Komunalnych PTZedsięblorstw Budowla· 
nych „buduje na śml~d", t. j. powoduje 
tyle katastrof budowlanych, że do pochowania 
ofiM trzeba aż „włączać" w skła.11. przedsię· 
blorstwa zakłady pognebowe. To prz.edeż nf.e 
prawda. A skoro tak, to poco ta Idiotyczna 
tabllcz,kal 

• * • 
Czytałem niedawno w prasie o wprowa­

dzeniu tytułu INŻYNIERA • KRA WCA dla 
absolwentów specjalnej Akademii Kroju. 

Ja nie to, abym był przeclwnikiem tytu­
łów naukowych dla krawców, o~em, festem 
nawet zdania, by rozszerzyć je t n.a łnne rze· 
mi-Osła (np. wprowadzając tytuły: „DOKTORA 
BUTOLOGII PASOWANEJ", ,,MAGISTRA 
STOLARSTWA MEBLOWEGO", czy „PROFE· 
SORA WIECZNEJ ONDULACJI"), chodzi m1 
atoli 0 t. zw. aspekt życiowy te.j sprawy. 

Jeżell mdanowkie zwykły krawiec bierze 
dz!lś ciężką fol"llę z.a skrojenie skromnego 
ganlturku, to lle weimłe, moi złoci, INZY • 
NIERl 

E. Tam. 

•••~••••••••••••••••••••m••••• 

No, i cz;N m się skonczNł~ panno Mar))siu, 
ta pani znajomość ze skoczkiem CNT· 

kow))m? 
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Międzynarodovvy Dzień 

Kobiet · uczcimy \Nzmo­
~oną 'Nydajnością pracy 

A~!a~:!!k;rz~~~~.~~~~ó~~ ~~~o~~ I 
wych Włókniarzy w Lodzi Referat Ko,eiecy I • Narzekania nie pomoga 
rozwija ożywioną dzia.łalność. W ub. tygodniu K • d 
zw~laina Z05tała w .Ło?zi narada aktywi6tek az a 
zw1ąz,~owych, na ik:torei w <Szerokiej dyskusji t 
omaw1a~e były v:szystkie zagadnienia, będące f 
W chw1h obecnei przedmiotem zainteresowa­
nia kobiet . włókniarek. Wysunięto sprawę 
przestrzegama warunków należytej higieny' 
w ~akłada~h pracy, omawiano istniejące nie· 
doc1ągmęc1a w dziale urządzeń 6ocjaJnych 
w 1poszczególnych fabrykach. Przedysku1owa­
no ko;iiieczność zacieśnienia współpracy mię­
dzy Ligą Kobiet a Radami Kobiecymi i Refe­
ratami Kobiecymi poszczególnych Związków 
~wodowych. V\fiele uwagi poświęcono na­
s:v1etle~1.u za.gadnień produkcyjinych - ko­
me~zi:os.c zmniejszenia ilości odpadków była 
:vmkl.1w~e 6komentowa:na. Ponadto WY<SUnięto 

z nas może wpłynąć na poprawą swego losu 

i omow1ono <Szereg zagadnie11, związainych ze 
<Sprawami bytowymi robotnic włókniarek i wa­
runkami ich pracy. 

<?hecne na zebraniu aktywistki związkowe 
pod]ę~y uchwałę: ufundowania i odsłonięcia 
w dniu 8 marca tablicy na grobie Władysła­
w_y Bytomskiej, bojowniczki o 6prawę robot­
;mczą, oraz nazwania fabrY'ki, w k1órej Wła­
dy1Sława Bytomska. pracowała - jej imi-eniem. 
Poza. tym zadecydowano organizowanie we 
wszystkich zakła:dach ~racy w dniu Swięta 
Kobiet uroczy5tych obchodów i akademii po­
łączonych z odznaczeniem kobiet za15łużo­
n~ch .w produkcji. Obecne 111a ze.braniu akty­
w1stk1 '!" :ichwalonej rezolucji gorąco wHają 
:"f6.tąp1eme .tkacz~ p,z~B Nr 1, które podjęły 
lDJC]aif:ywę uczczema Międzynarodowego Dnia 
Kobiet wzmożoną wydajno·ścią pracy pod ha­
słami: KTO WIĘCEJ; KTO LEPIEJ, KTO 
OSZCZĘDNIEJ. Aktywistki związkowe zobo­
wiązują się otoczyć jak najdalej itlącą opieką 
wszy~tkie. kobi·ety, biorące udział w współza­
~odmch<r1e pracy oraz przY'Czynić się do stwo­
rzenia najlepszych wairunikó'ł( dla rozwoju 
współzawodnictwa. 

Wśród kobiet na zebraniu zostały wygło­
szone prze'I: to·w. Patorową referat o sytuacji 
gospodarczej kraju. Tow. Piwowar5ka zda­
wała sprawozdanie 'Z przebiegu ogólnokrajowej 
konferencji aktywu kobiecego przy K.C.Z.Z., 
odbytej w Warszawie. 

Dziś przedst:iwiamy naszym CzytelniczJkom 
modele dwóch bluzeczek i sukieneczki, prze· 
znaczonej dla 5-6-letniej dziewczynki. 

Te strojne bluzki uszyte być powinny -
pierwsza z mięsistego jedwabiu lub cieniut­
kiej wełenki, druga - z lżejszej tkaniny, np. 
żorżety. Noszona w obecnym sezonie do czar­
nej spódnicy spełnią z powod7~~·- „- · -tro ­

ju wiz)'1towego. Wiosną stanowić będą ele­
ganckie uzupełnienie wełnianego, na u.licę no­
szonego ik:ostiumu. 

Na sporządzenie sulkiene-OZki dziec.innej mży-

Na odbytym „statru.o w Łodzi l!J.e2:dzie okrę spół kobiet inteligentek) zdają sobie iipraw~ kobiet mia3t i wsi organizować tę akcję, włą 
gu Z.N.P„ delegatki kobiety naświetlały z !'aktu że aby uwolnić się od kieratu zajęć czaj'clC swe d:z.iałanie na wsi w ramy Samopo 
przyczyny stosunkowo słabego udziału nau- domowych należy do tego samym przyłożyć mocy SOLK Chłopskiej, a w miastach i osa" 
czycielek w ży:::iu organizacji społec·znych i ręki. Nic nie stoi na prneszkodzie by we dach łącząc się z Ligą Kobiet i Związkami 
to zarówno zawodowych, 1ak i innych. Stwier wszystkkh naszych miastach oraz po wsiilch Pr'1:ez udział swój w nadawaniu nowego 
dzały one że to ich odizolowanie się od pły- i osadach powstawały pralnie i pie::Carnie spół kształtu formom życia i bytowania kobiet w 
nącego naprzód .nurtu życia wypływa w głó- dzielcze, żłobki, c41ecińce i p:rz-edsZikola. środowiskach miejskich i wiejskich nauczy­
wnej mierze z tego faktu, że nie preedsię Działanie tych placówek jest w jednakim cięlki uzyskają tak przez nie pożądaną mo­
wzięto nic, aby nauczycielkom • kobietom, I stopniu pot·rnebne wszystkim kobietom pra- żliwość uwolnienia się od szeregu obciążają. 
częstokroć obarczonym liczną rodziną ulżyć w cującym zawodowo, a nieulega wątpiiwości z„ cych je prac we własnym gospodarstwie do. 
ciążących na ich ba.rkach obowiązkach gospo I z usług instytucji opi.eki nad dzieckiem, z mowym. Do powstawania i inicjowania tych 
darskich. Odciążenie nauczycielek od pB.c pralni i piekarni spółdzielczej chętnie korzy. wszystkich instytucji muszą jednak same 
domowych i stworzenie dla ich dzieci fozm I stałaby także i wiejska kobieta.gospodyni Na przyłożyć ręki. W wojewódiztwie łódzkim na 
opieki socjalnej ~możliwiło by nauczyciel- to, aby tego typu placówki powstawały ko- blisko 9 tysięcy zatrudnionych sił nauczyciel 
kom poświęcenie wolnego czasu na udział w nieczne jest podjęcie inicjatywy i realizowa. skich 5,500 - to kobiety. Ich udział w pra­
życiu społecznym, Argument zasadnic·zo słus:t. nie wysuniętego projektu wysiłkiem Ebioro- cach społe-::znych środowiska w którym pra­
ny, wymagałby jed~ak pevmej korekty. Są- wym. Nauczycielki, j~o najbiirdzi~i społecz- cują i żyją da niewątpliwie doniosłe rezul­
dzić należałoby, że nauczycieiki (a więc ze- nie uświadomione powinny by w srodowlsku ta.ty. 
- _„ __ . ~---···....-.. .,,_..... ____ _..._ '~··- .......... ,. - -· __....... ..... ··-----·,.,„-----------------------------
"obiet11 H' oierw!iiząc:h !iizereą~h walhi o wolność 

Greczynki oliarnie orzelewają krew 
W ostatnich tygodniach na każdym nie­

mal zjeździe, na każdym zebraniu maso­
wym, odbywającym się w różnych mia­
stach i zakątkach Polski, zgromadzeni wy­
rażają w rezolucjach swą solidarność ze 
sprawą demokratycznej Grecji, z bojowni­
kami bohaterskiej armii gen. Markosa. Ze· 
wsząd płyną fundusze na pomoc dzieciom 
dzielnych bojowników, walczących o uwol· 
nienie kraju spod rządów monarchistyczno­
faszystowskich, utrzymujących się u wła­
dzy dzięki poparciu kół anglosaskich. 

dzi o męstwo i wytrzymałość w boju. „Są ·,:,,.,.,,,,,,,,,,,,x.,, 
ki broni przewyższają mężczyzn, jeśli cho- ·1· {J.'@071~\l'@\IT]r'.n';@(@1ig~'(){@}&'~~\tB 
one wcieleniem ducha oporu" - takie oto 
słowa cytuje korespondent agencji Tele­
press, kreśląc przy tym sylwetkę młodej 

W tych chwilach pełnych napięcia, gdy 
każdy dzień przynosi innym częściom Gre­
cji wyzwolenie, kobiety greckie nie pozo­
staja bierne. Jakże wiele z nich znalazło 
się· w szeregach partyzanckich, iak wiele 
mówi się o ich odwadze! Niejednokrotnie 
sami żołnierze przy-znają, że ich towarzysz-

( 

partyzantki. 
„Z zainteresowaniem zacząłem się przy­

glądać żołnierzowi, który sprawdzał nasze 
papiery. Był on ubrany w mundur khaki, 
przez ramię miał przewieszony karabin ma­
szynowy. Jakież było moje zdumienie, gdy 
po dłuższej chwili spostrzegłem, że żołnie­
rzem tym· była młoda, śliczna dziewczyna, 
o pięknej twarzy i łagodnym spojrzeniu 
dzi'ecka". 

Reakcyjny rząd Grecji Sofulisa obawia 
się kobiet greckich i usiłuje zepchnąć je z 
widowni życia politycznego. Odebrano im 
m. in. prawo uczestniczenia w wyborach do 

jemy bawełnianego aksamitu lub wełnianej, I jatSnym kołnierzyilciem. Kołnierz'f'k taki może 
mięklk.iej ·tkaniny. Sukienka ta, jeśli uszy1ta być ozdobiony na brzegach haftowanym syme· 
zostanie z materiału o barw.ie ciemnej (grana· trycznie irozło:!onym motywem dekoracyjnym, 
towej, bordo itp.) ,powinna być rozjaśnio·na jak grosZ'ki, kwadraciki dtp. 

Krzywdzący ' przeżytek usunięty 
Oficerów nie zmusza się dziś do łowienia posag6w 

Pewnie nie wszystkie nasze Czyitelniczki 
wiedzą, że w sanacyjnej, przedwojennej Pol· 
sce obowiązywała zasada, która w znacznym 
stopniu przyczyniła się do wielu t·ragediii i nle­
po10zumień iyciowych. Mianow.icie według 
obowiązującego w: Woj<Sku Polskim ikode!ksu, 
oficer mógł się ienić tylko z panną, która wy­
kazała się cb najmniej 50 tysiqc1Jini zl posagu 
i maturą. 

w metryce nie miały żadnych szans zdobycia 
pozY'Cji życiowej. 

Dzisiaj 1Sprawa ta wygJąda zupełnie ina­
czej. Oficer, chcący wstąpić w związek mał· 
żeński, ma pełne prawo wyboru swojej przy­
szłej iony - może ona obejść się całkowicie 
bez posagu (jes1 to, na szczęście, śmieszny 
przeżytek dawnych czasów) - natomiast mu­
si wykazać się tylko - co zresrztą jest zlllpeł­
nie słus'Zne - świadectwem dobrych obyoza­

Zarządzenie to nie pozwalało więc na za- jów i powinna być dobrą demokratką. Może 
warcie związku małżeńsik:iego wielu Jrnchają- nie posiadać matury - wojna JPrzecież w tak 
cym się !Pairom, a w konsekwencji powodowa· znacznym stopniu opóźniła i zahamowała nau­
ło niejednokrotnie przyjście na świat dzieci ikę, że z zirozumiałych względów świadectwo 
tak zwanych nieślubnych, !którymi nie opieiko- maturalne nie wszyscy posiadają, a robienie 
wało się prawo - zarówno matki, jak i dzie- ograniczeń pod tym względem byłoby nie 
ci znajdowały się poza nawiasem społeczeń- wskazane i niesłuszne'. 
stwa. Matki w 51pecyficznych, przedwojen- Tak wi ęc - obok innych, wielkich zdo'byczy 
nych warunkach skazane były na ła6kę i nie· dla 'kobiety Polska Ludowa przynosi im ·i na 
łaskę społeczeństwa, a dzieci z !Herami NN tym wąskim odcinku ko·zvstną zmianę. (m. z.) 
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CZYTAJCIE ,,G.ŁOS ROBOTNICZY'' 

• 

rad municypalnych) Obawia się, gdyż w.le, 
że kobiety greckie przeniknięte są duchem 
postępu. Wiele robotnic i kobiet z inteli­
gencji wtrąca się do więzienia, rozstrzeli­
wuje. Oficjalna lista rozstrzelanych kobiet 
zawiera 500 nazwisk, pierwszą z nich jest 
22-letni „żołnierz" gen Markosa. A ileż 
nazwisk na tej liście brak! 

Lecz pomimo tych wszystkich prześlado­
wań kobiety greckie nie tracą nadziei, wie­
rzą, że nadejdzie wkrótce dzień wyzwoleni& 
całej udręczonej ojczyzny. 

Nauczycielki korzystają 
z ustaw 

Miniisterstwo Oświaty wysłało do wszyst­
.kich podległych sobie UtrEędów okólnik w któ 
cym stwierdza że kobietom ciężarnym nauczy 
cielk.om zostało przyznane prawo w korzyste.. 
niu z 12 tygod.niowej przerwy wpracy. 

Dotychczas położnicom n.aucey-cielkom wo1-
no było przerwać pracę j,edynie na 6 tygc>­
dni. Nowy okólnik usuwa knywdę która dzia 
ła się dotychcea.s kobietom uczącym w szko­
łach, umożli'Wita im lr.orzystanie w tej samej 
mierze '1: dob~od!ziejstwa U.&taw ochrony pra­
cy co i kobietom zatrudnionym w przemyśie 
i il!lnych zawodach. 

Nasze przepisy gospodarskie 
Zupa cebulQIWa. Wł.oszczyzna, jedna ce­

bula, 4 dkg. mąki, 1/8 litra śmietany, sól, 
szczypta cukru. 
Ugotować wywar z włoszczyzny. Obraną 

i pokrojoną cebulę gusić oddzielnie z odro­
biną masła, aż zmięknie. Poczem przetrzeć 
cebulę przez sito, rozprowadzić wywarem 
z jarzyn, zaprawić mąką i za~otować. 
Przed podaniem na stół wlać smietanę 
i wsypać przesiekanej zielonej pietruszkL 

Rizotto z dorsza lub innej ryby. 3/4 kg 
·ryby, 30 dkg jarzyn, 5 dkg tłuszczu, 20 dklg 
kaszy jęczmiennej. 

Jarzyny poszatkować, włożyć do rondla 
wlać trochę wody i udusić na pół miękko. 
Następnie włożyć rybę i dusić na wolnym 
ogniu przez 15 minut. Oddzielnie sporzą­
dzić sos z 2 dkg grzybów, 1/2 cebuli, 1/8 I. 
śmietany, łyżki mąki. N a · półmisku o~o­
trwałym, lub w płaskim garnku, ułożyc ka­
szę ugo.tową.ną na sypko i rybę wraz z ja­
;zynam1, poli:i~ c:osem. wstawić do pieca 
i z·apiec. Można podawać tak pn~y>l"= 
rybę i nie zapiekaną, polew.a,jaQ ia · • . 
gorącym sesem. 
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Dqn1na zasłona śwlatoweJ reakcJI 

Szum dokoła Pragi i _cis.za o Lon ynie 
Gdzie powstaje obecnie nowe Monachium ? 

, Iowa siedziba Gimnazjum 
Przemysłowego fabryki 

„Gentleman" 
Jedyna na terenie ~odzi Srednia Stzk~a 

Zawodowa, kształcąca. wykwal3.tikowanych 
pracowntków dla przemysłu gumowego, prze­
nlrosła swą siedzibę 'Z ul. Hilpotecznej 3 na ul. 

K<lł& nądowe w Anglii, Francji i Stanach 
i}ednoezonych usiłują przy s.posobności wy­
tonyatać o6tatnie wypaci:ki w CzechooSłowacji 
dla odwrócenia uwagi opinii światowej od lon­
dyńskich rokowań w sprawie Trizonil I przy-
90towanej tam nowej kapitulacji rządu fran­
«zsk.iego. · 
Wśród wielu szpalt druku, jakie gazety re-

1kyjne na zachodzie poświęciły rozmaitym 
ensacjom" w związku z k,ryz~em w Czecho­

lowacji, dziwnym zbiegiem okoliczności za· 
aldo miej1Sca na takie wiadomości, jak np. 
.cjalny !komunikat czechosłowackiego mini­

~r.stwa spraw wewnętrznych o wy.krytym 
ljnym sipisku wojskowym, w który byli 
wmieszani posłowie partii narodowo-<Socjali­
l!ycznej, 'Z 6ekretarzem generalnym tej partii, 

Pary.ski kore.!lpondent agencji „Telepress" 
zwrócił uwagę na szczególny charakter 
wrza!lku, podniesionego przez reakcyjną 
prasę w Stan. Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji WOKÓŁ SPRAWY CZECHOSŁOWACJI. 
W kolach politycznych tych krajów zdajq 
sobie 1prawę z tego, że wrzask ten je.st je-I 
dynie zasłoną dymną, za którą realwja mię· 
dzynarodowa chce ukryć niepowodzenie 
swych planów w Czechosłowacji. 

„To właśnie - kapituJacja Francji - pisze Sędziowską 8, 
"Rude Pr.avo" - wobec żądań imperializmu Nowy lokal, c.a&owdcle uadiofonizowa.ny, 
amerykańskiego je6·t tym „nowym Mona· umożliwi młodzieży pobieranie nauki w wa­
chium" - układem anglo-amerykańsko-nie- runkach daleko dogodrn.iejs;i:ych, nirż poprz„ 
mieckim, tym razem kosztem Francji. Zwycię· dnio. 
stwo natomiast sił demokratycznych w Cze- Uruchomiend.e pracowni chemk:znej, biblk> 
chosłowacji 6łuży umocnieniu dziela pokoju teki obejmującej ponad 1000 tomów i świet­
i utrwalenia zdobyczy demokiratycznych ludu licy przyczyni się do pogłębienia pracy dydak 
pracującego". tycznej i wychowawczej. Organizuje 5ię rów· 

Odpowiedi „Rudego Pravll" rzuca światło nież stołówkę dla niezamożnej mh>d'Zieży tej 
na tło rozpętanej obecnie kampanii reakcyj- uczelni. 
nej przeciw Czecho6łowacji. Zdrajcy i kapi- Ostatni10 nd zeb,raniu rodzicielskim powo-

francuskiemu ministrowi 6praw zagranicznych tulanci, sprzedający interesy własnego narodu, ·łano Radę Op!.ekunczą szkoły. W skład jej 
„Rude Pravo", pi-sząc, że właśnie w Londyizie usiłuj!\ odwrócić o~ <Siebie uwagę, . rzucając I wejść maj~ pn:eds~awiciele Dy:,ekcji i ~a<ly 
szykuje się teraz „nowe Monachium", które oszczer-stwa na narod czechoalowack1, kto~1'.' ZakładoweJ Fabryki „c::;enrtleman "W ~wiązku 
rząd francu•ki chce ukryć przed opinią pu-1 własnymi !!iłami potrafił obro:nić swą wolnosc z ~ym stworzono Ko1IUtet Orgamzacy)nY, n~ 
bliczną. ł i suwerenność. ktorego czele stanął ob. Józef Chorążka. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

!'.J_oczeąo ln1 się nie śpleszul!!2_ 
l'Sinim, na czele, oraz inny komunikat tego sa­

mego ministers·twa, o.skarlający jednit :z amba­
•d obcego państwa o systematyczne udziela­
!!! wsparcia czeskim spiskowcom i organizo­
nnie przy tch pomocy akcji szpiegowskiej. 
Zabrakło też w pra6ie reakcyjnej miejsca 

ma szerszych sprawozdań lub komentarzy na 
mat konferencji londyńskiej, gdzie przy ści­
.• zamkniętych drzwiach Sta,ny Zjednoczone 
Anglia, przy współudziale kapitulującego rzą­

Dzieje li-go frontu w • u p. 
łli francuskiego, przygotowują odbudowę 

dęiklego przemysłu Niemiec Zachodnich -
Miwej groźby dla pok o fu europej!lkiego. 
Jednocześnie, jak donoszą gazety francu­

*ie, BidauH, występując na przyjęciu, urzą· 
!!onym .przez asocjację dziennikarzy anglo­
ll!kich w Paryiu, również „zapomniał" o kon­
.rencji londyń6kiej, natomias1 długo rozwo­
ził eię na temat 'kryzy6u czechosłowackiego, 
llatakował rząd czechosłowacki i mówił o „no­

Monachium". Zasłużoną odprawę daje 
1:'U:'l:'ll!'l'.ll IUll I I I I ll"l'l'l'l'l l'l l'I l'tl~Mtm r.1 n 

Kto pierwszy? 
26 lutego we współzawodnictwie międzyfa­
·cznym w przemyśle bawełnianym najle­
ze rezultaty uzyskały PZPB Nr 2 wykonu­

Wśród dokumentów, ogłoszonych przez Ra- N_iemcom, . abY, dwaj przeciwnicy wybijali l 
dzieckie Biuro Informacyjne pod wsipólnym ty- tJJę nawza1em • 
tulem „Fałszerze historii", znalazły się również Zaś lord Brabazon wyraził się, :ie najlep· 
ciekawe materiały, dotyczące 6prawy O<twarc'.a szym wyni'kiem walk na wschotlnim froncie, 
„drugiego frontu" w Europie. byłoby wzajemne wyniszczenia się Niemiec 

Jakie było w tym względzie nastawienie i ZSRR, co zapewniłoby W. Brytanii dom'.nu­
pewnych kół anglosaskich, o tym ś~.!dczą jące Gtanowisko w Europie. 
przytoczone przez R.B.I. wypowiedzi Trumana, Oczywiście, nie w5zyscy politycy anglo­
wówcza15 członka Senartu USA, oraz Braba?.'.!na, &ascy hołdowal'i rtej osobliwej teorii „wzajem· 
ministTa przemysłu lQ>tniczego W. Bryta:nid. n~go wyni•zczania 6ię" dwóch przeciwników, 

Po ll'l:a.padzie na Związek Rad'lliecki, senator z których jeden, tj. ZSRR był... sojusznikil.'!m 
Truman wyraził opinię następującą: USA i W. Brytanii. Ale zw0lenn'cv truma-

0Jeś/i zorientujemy !lię, że wygry1•1aj(I' no'\vsko - brabazoń&klch poglądów byli jednak 
Niemcy, powinni.§my przyjść z pomocą dość wpływowi, by opóźniać na wszelkie spo· 
Związkowi Radzieckiemu, jeśli natomiast soby utworzenie ,,drugie.go frontu", czego ~kl1t­
zwyciężać będzie ZSRR, należy vomóc kiem musiało być, oczywiście, przedłużenie 

Wzrosna „ zasoby krajowych suro ców 

wojny. Jak wiemy, mimo miarodajnych 1 wią· 
żących przyrzeczeń ze 6trony USA i W. Ery· 
tanii, „drugi front" powstał nie w Toku 1~42 
i nie w 1943, Jecz d01piero w czerwcu r. 1944 

Jakie były wyrachowenia i dążenia .e<ik· 
cyjnych kół anglo~sklch., odgadn<tć nie und· 
no. KQmunikat R.B.I. fo~mułuje to w sp'Jsób 
naS<tępujący: 

„Kola le w walce z Nlemooml dążyły do 
własnych celów, nie mających nic wspól· 
nego z walkq wyzwoleńczą, prowadzonq 
przeciwko niemieckiemu faszyzmowi. Kola 
le nie były zainteresowane w całkowitym 
rozbiciu faszyzmu, lecz jedynie w podwa· 
żeniu potęgi Niemiec l usunięciu Ich Jeko 
niebezpiecznego konkurent!\ z rynków 
światowych. Ponadto koła le Jfczyły na 
osłabienie i wykrwawienie się ZSRR orax 
na to, że w wyniku wyczerpującej wojny 
Związek Radziecki na długo strad swe zna­
czenie jako wielkie 1 pOtężne mocar.!two, 
a uzależniony będzie od Stanów Zjedno-plan w przędzalni średnioprzędnej w 111,4 

oc„ w prz<:dzalni odpadkowej w 144,1 proc. 
w taklni w 121,6 proc. Akcja kontraktowania lnu i konopi roz- czonych 1 W. Brytanil." 

wija 6ię pomyślnie. Na dzień 21 lutego W dd~zym ciągu otrzyma.liśmy od ro- Chytre .rachuby reakcji e.nglosask.fej 151Peł· 

Pomyślna akcja kontraktowania lnu i konopi 

Ze znaczną nadwyżką wykonały plan dzien 
PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, 

B Nr 16, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani­
ch, PZPB w Konstantynowie i PZPB w Ze-

zakontraktowały rouarnie 30.260 hektarów .-z.arni ,,Sękopol" (okr. mazurski) depe5zę zły na !Ili.czym. Związek Radzieoki - mimt> 
lnu i 700 hektarów konopi, co oznacza wy- następującej treści: „Na 15 lutego br. 120 ciężkkh iprzejść wojennych - ni~ osła!bł i nie 
konanie planu :zakontraktowania na r. b. procent wykonania planu kontraktowania wykrwawił 5ię, lecz przeciw:n.le - potężnymi 
już w 81 procentach. lnu. Na 27 lutego 150 procent. W oczeki· ciosami Armii CzeTwonej :z.adecydował 0 z;ry-

Jak zapewnia Jcomi6arz .akcji tslewnej waniu na blankiety umów nastąpiła przeł-, cięstwie 5oju5 zni•ków. Fa:szyzm niemiecki :zo· 
6tał pobity na głowę. Hitlera nie ' ma, e.le na 

lnu, kampania znajduje się nadal w pełnym wa. Przy moqzokl otrzymania nasion zo-
prz•mysł wefni.any walczy 0 p'!eFWSZen'stwO toku, a plan z pewnością będzie wykona- bowlqzujemy Jlię przekrOC'IYĆ ;!50 procent widowni polityki międzynarodowej pozostali 

6 ny. • planu", „mężowie stanu" typu Trumana i BrabazOIJl.a, 
Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro- krzątający si'ę :z zapałem wokół urzeczywlstnie 
eh kortowych najlepsze rezultaty w PZFW nia dzieła, k<tórego realizacji podaas w-ojny 

'r 1 uzyskały: Helena Krajewska (152,2 proc.) lnternelocle nasz11ch Czątelnlhó.!!:_ osiągnąć 6ię nie dało. o tej krząt.ani.nie hąiad-
Genowefa Podgórska (l5Z proc.) i Alfreda czy dowodnie hi6toria trzech już prawie l<it 

Ciszewska (143'7 proc.). Gdz·1e moz· na złoz· yc· reklamac1"ę ft powojennych. , Usunąwszy niem1ecklego konkurenta z ;ryn-
W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Henryk Pa- • rk6w światowych, imperialiści =.glosascy pie• 

~ (160 proc.), Władysław Fisiak (156 proc.) czołowkie oohraniaj11 resztki niemieckiego fa-
Jór.ef Owczarek (154 proc.), a w PZPW Nr 3 Dn. 20 stycznia rb. nadałem telegram u-1 przypadkowo przechodzący grzeczniejszy odeń 6zpmu, a _ nie widz!!C możności uzależnie-
Ctesław Kopieć (~53,3 proc.), Mieczysław Ro- mawiający spotkanie w Warszawie z osobą funkcjonariusz poinformował mnle, że jest nia od siebie Związku Radzieckiego drogą bez­
lllski (145,1 proc.) oraz Stefan Warkoczew- zamieszkałą pod Warszawą w pewnym dniu dr: r,: wejście z bramy od ul. Kilińskiego, ipośrednlą, nie rezygnują jednak z myśli do· 
lki (134,1 proc.). o godzinie trzynastej, wypisując tę godziną II piętro front. Po przybyciu tam zast'\łem pięcia tego celu metodą tworzenia różnych 
w PZPW Nr 35 pierwsze miejsca zajęli: Ig słownie. Doręczony adresatowi telegram drzwi zamknięte i napis „Przejścia nie ma", „planów" d „bloków" () ;przejrzystych i ni&-

~cy Tomaszewski (144,5 proc.), Władysław brzmiał: „godzina trzecia (lub szósta) niewy- a na pukanie nikt nie reagował. Wróciłem dwuznacznych tendencjach. 
bgier (143,7 proc.) oraz Jan Drewnowiczl raźnie" Oczywiście napróżno zwalniałem się tedy do kancelarii i opowiedziałem o swych Wszystkie te próby i wysiłki ~ przedet 
ł3,2 proc.), a w PZPW Nr 36 Stanisław Wy- z pracy na ten dzień i napróżno wydałem wędrówkach, zapowiadając zrobienie użytku, z góry 6kazane na niepowodzenie. VI ostatea..­

lJCh (160 proc.) i Józef Bednarek (159,9 proc.). większą kwotę na podróż. Otrzymawszy do- Nikogo to nie ząi.llteresowało. l!lym wyniku toczącej 6ię gry polityc:łl.'.lej :z.wy-___ I ręczony telegram, chciałem sprawdzić, które- Nie pozostaje ml nic innego, jak za po- ciężą Ąie zimne, egoistyczne Mcl111by ~mglosa-
ś d · tw Gł R b t · " ó 1L 6kioh kalkulatorów, leq sł=e 1 s·prawiedli· 

NOWE ZNACZKI LOTNICZE mu urzędowi telegraficznemu zawdzięczam re me em „ osu o o niczego zwr c c: we intere6y miłujących pokój ! wol!lość rr.aro-
Z dniem 29 lutego 1948 roku wprowadza stratę czasu i pieniędzy - łódzkiemu czy war się do właściwych władz pocztowych z za- dów. Tego jesteśmy pewni - i nie brak jut 

d' d-0 obiegu i sprzedaży lotnicze znactk1 szawskiemu, który przekazywał dalej. W tym pytaniem - gdzie można składać reklama- dziś oznak, które 111as w tej pewnt>ści 'lltwier• 
lecztowe wartości 50 zł i 100 e:ł. celu udałem się do kancelarii łódz..ltiego urzę- cje 1 jak się tam dostać? T. Jackowski dzają. B. D. 

Rp~~ DK~a prre~~w~ ~&~~o~ imp~ak~ ~rie*~da~ęnk~maaj~ ~--------------------~~---------------~ ~au:a z. łukiem. Z lewej strony centaura Po naradzie pracownicy poiniormowall mnie, Czątelnlcą piszą 
lhJdUJe się ~ylwetka samolotu, a z prawe) że wejście do oddziału reklamacji jest przez Kt • t 
- ptak· w locie. b d 1 D • k' · T · d k O Się ym Kolor zna-:zka wartości 50 zł - ciemno- tra1?~ 1 ° . 1.1 ·d a!z!ns .iego. am Je na 
1lony, a t:naczka wartości 100 zł - czerwo· ~ ~azni { .oswia czył, ze prze~ bramę j~st v:ej­
pomarańczowy. .cie słuz?owe dla praco"".m.ków. N1e~mialo 
Znaczki obydwu wartości są perforowane. fwobec megrzecznośc! strazmka) zauwazyłem, 
Znaczki te służą przede wszystkim do że dzlał reklamacji jest dla publiczności, a nie 
iczania opłat za przesyłki lotnicze. dla pracowników. Strażnik nie reagował, ale 

statnie 

Mało pła.roimy za mieszkanie - to fakt, ale 
przecież taka jest u11tawa. Wie o tym d~ład­
nie każdy gospodarz li nie ma prawa w Pol~e 
Ludowej czykanować za 1o swych lokatQrów. 

d • H • tł 1 Na razie kwestia pozostaje nlerozstrzygnię-n1 1 era ta. Wszystko zależy <><i Hi~lera. Ale Krebs 
jest już po na.siej ctronie. A to dużo :zna~zy. 

O godzinie l:Z·ej kolejne sprawOlldanie, 
(ciqo dalsz1,) Fuehrer zaprasza nas. do siebie. Materiału 

"> ':I dla sprawozda:nia je11t bardzo mało. 
Llct:ymy po prostu minuty, Każda z nich - jemy go o naszym Eam!arze. Generał się wa- Jasna jest tylko sytuacja w śródmieściu. 

krok na spotkanie nieuniknionej śmierci. ha. Nie decyduje się od.razu na zaaprobowa- W. pozostałych dzielnicach miasta obraz sy­
'1imy się na spokój, ale to udaje się z tru· nie naszego planu. Ma sł.uszne obawy, że tuacyjny jest zupełnie ,chaotyczny. Zresq:tą 
@m. Stoimy z Berddtem pr-zy biurku pachy· Hitler pokrzyżuje nasze z.am1ary. Poprostu nie wiemy d.okładnie, co s.ię1 tam dzieje. ~o­

l!ni nad mapami Berlina. Jesteśmy zdecydo· nie pozwolł. z nieoczekiwaną pomoc" pr..:ycho chodzą nas Jedynie · plotki , przypuszczenia, 
~lni na wszystko, ale nie chcemy zginąć mar " 
t, jak szczury w tych śmierdzących podzle· dzl nam Burgdorf. Stary generał gorąco po- DECYDUJĄCA CHWILA 

liliach. Postanowiliśmy wczoraj wieczorem piera nas. Raptem zupełnie nieoczekiwanie Narada trwa krótko. Po jej zakończeniu na 
hle czekać na haniebny koniec w schronie. znajdujemy jeszcze jedno poparcie. Do poko· stępuje decydujący moment. Krebs chce spró­
Obmyśliliśmy, jak wyrwać się stąd, Wyrwail ju wchodzi Barman Informuje slą, o co cho· bować uzyskać zgodę Hitlera na nasz plan. 
~~ Ea zgodą Hitlera„ Są tylko dwie możli· dzi. Słucha uważnie 1 powiada, że mamy słu To jest najtrudniejsze. Czuję, jak każdy mój 
•ośoi: pójść na pewną śmierć, walcząc jak szność. Podpułkownik Weiss chce również nerw jest napięty, Krebs kończy sprawO'lda· 
Pnystało oficerom, lub przed~tać slę do przyłączyć się do nas. Nie bez trudu Burg· nie 1 jak by między innymi dodaje na margi 
Wenckii :ze specjalnym zleceniem. Ta druga dorf i Borman przekonywują Krebsa w tym, nesie, że trzech młodych oficerów chce prze· 
etożllwość oznacza w 90 procentach również jak ważne byłoby nawiązanie kontaktu z dostać się z Bulina do generała Wencka. Po 
lln!erć, ale jest to konie~ mniej bezsensowny, Wenckiem. Wszak nie mamy od niego '9'iado- żeram formalnie oczyma Hitlera. Fuehrer sie­
l!i bezmyślna walka albo czekanie na śmierć mości już od kilku dni. Krebs słucha z po· dzi pochylony nad mapą. Nagle podnosi gło· 

schronie. Wsa;ak każdy z nas posiada ro- czątku nieufnie tych wywodów. Naturalnie, roz wę 1 patrzy przed siebie niewid1ącym „szkła 
ę.„ Każdy zdołał już pozbyć się ideałów, mawiając z Barmanem, wychodzimy 2 założe- nym'' wzrokiem. Krótka cisza. Po chwili mil 

Y :r:etknął się z ohydą nagiej prawdy, jaką nla, iż „nasze ostateczne zwy::ięstwo nie ule ce:enia Hitler pyta: 

(D. c. n.) 

~kulisy III Rzeszy. ga żudn1ej wątpliwości". Jesteśmy skupieni - Jacy oficerowie?-' 
i spoko3ni. Gra jest napięta. Stawkę w tej Krebs wymiew aasze nazwl1lia. I mow 

STAWKA O ŻYCII grze stanowi nasze życie. Zrłajemy sobie do· zapada cisu, 
Do nuzego pokoju wchodzi Krebs ln!ennu· 1kon1le E tego 1praw1S 

zainter s i ' tl 

O tym widocznie nie wie mój g::is:podani 
przy ul. Kolumny 88, ob. Tomasz Wr6blewsk~. 
Mieszkam wraz z ioną w dwóch !Pokoikach od 
1941 roku do chwili obec.nej. Od rpół roku go­
spodairz 111ie :przyjmuje od 1na.s pieniędzy. Po· 
syłam l!lalerżność pocztą, ob. Wróblewski od­
syła ją z powrotem. ~tatec-znie nic by mnie 
to nie obchodziło .;_ mój gospodarz może wi· 
docznie wyżyć bez mojego_ikomomego - gdy­
by nie to, że ob. Wróblewski 5zykmuje nas. 
Zamk.nął strycil - bielimę 6'll'szymy w miesz­
kaniu, a od 'kilim dnl ukrył narzęi;lzia od etud· 
ni i musimy nMić wodę z gąsie-dniej posesji. 
Ostatecznie i bez wody wytrzymamy. Ale gdz1e 
pewność, że na tym się 6kQńazy? Nie wiado­
mo co nam rz:a psikusy spłata jutro. Ob. Wrób· 
lewskri wy.raimie o·świadczył, że ikomorne 111ie 
jest warim.e - on na!lzyc.h pienl ędzy nie po­
•brz.ebuje, potrzebny mu je6t czło„viek do pra­
cy ogrodniczej. Czyrli ja, do·bry tka.cz, mam 
rnucić pracę li :zaj11ć się funkcją dozorcy? 
O tym :nie ma mowy. • 

Ob. WróbleWt>ki wraz rz: :l:oną ri:ajmuje sze.ść 
pokoi wtedy, ikiedy setki rOlbolruików przyjeż­
dża do pracy z Ozm'kowa czy Zgierza, gd'F: 
w Łodzi nie ma dla :n.ich 11Ilie6-z:kań. Potrzebny 
mu jesit ogrodnik lub dozorical l!liechaj przyj· 
mie wykwalifikowane.go mbot!Ilika, odda mu 
jeden ze tswodch pQko~ a mnie, rtkacza., lllleehad 
rzostawi w spokoju. 

Proszę miarodajne a:ynnlld o 6!.n.lterwenc'j~ 
w tej sprawie. 

Stały a:ytelnflC „Głosu Roboilinkzego" 
Kazimierz Namiecl11skl 
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B I k• - k . . Ofiarność Łodzi · ez ros I wypoczyne po pracy ie 1 p61 miliona zł. zebrano 
Tegoroczna akcja . wczasów na Pomoc zimową 

d d • • Miejski Komitet Opiekł Społecznej pod~u· 400 tys. os6b znajdzie wszelkie możllwoicl I u 010 niema mcwał jui dotychcza3owe wyniki akcji Pomo· 
cy Zimowej. · pracowników fizycznych J pracowników umy­

słowych. W r. b. poszczególne Zwią221c.f zawo­
dowe otrzymały w tej !!prawie ścisłe ~­
nia. Duży naci11k położono na podniesienia 
jakości wytywienla. W ub. roku przecl~tna 
wartość dziennego posiłku wyno.tlla 3 tysiące 
kalorii, w bleźącym roku warJo.łć ta podnle-
3Jona będzie do 3.500 kalorii. Fuhdusz wcza-

ców Pracowniczych cltUo uwa.gl pośwltctJ Zebrano ogółem 29 mfllon6w 421 tysięcy 
uprzywilejowaniu w akcji wczasów pracowni- 808 złotych. W liczbie tej najbardziej ofiarny 
ków, prrodujqcych we współzawodnictwie. okazał trilt jwiat pracy, wnosz!\c przeszło 3,5 

Jak już dono1iliśmy, Zarz11d Główny Zw. m~I. zł. Zbiórka szmat na cele Pomocy Zimo· 
Zaw. Włókniarzy postanowił przyz:nać czoło- wej dała 1 milion złotych. 
wym przodownikom pracy tego przemyslu - sumy zebrańe na pomoc Zimową zostały 
2-tygodnk'Ywy bupłatny pobyt w dowolnie zużyte dla 40 tysięcy osób. Umchomiono kuch­
pt:ez nich wybranym domu wypoczynkowym. nię dla młodzieży ak11demickiej, rozdano 3 ty-

· Jak flię d-0wl.adujemy, tegorcczna akcja 
wczasów pracowniczych będzie podjęta na sze­
roką skalę w !kwietniu rb. i obejmie w ciągu 
roku 400 ty<siEtCY oorob. Stanowi to znaczne 
roż11zerzetiie akcji wczasów, w ubiegłym bo­
wiem .roku akcja ta objęła 250 tyisięc'y- o6ób. 
Zamierzenia te można będzie zrealizować pod 
warunkiem dokładnego tozplanowania w kat· 
dym zakładzie pracy urlopów pracowniczych 
w ten sposób, ażeby wczasowicze przewijali 
się przez domy wypoczynkowe przez cały rok. 
Konieczne więc jest, aby już teraz poszczegól· 
ne Zwią:zkl Zawodowe i Rady Zakładowe opra· 
ciiwały kalendarzyk wczasów. 

.--------------------------------------- 11i11c• sztuk odzieży, rozdzielono 8 ~on zi-em-

Z ogólne] liczby 400 tysięcy osób, wcza15y 
w rejonie górskim $pqdzić powinno 350 tys. 
o-sób, w rejonie morskim - 20 tysięcy i w re· 
jonię nizinnym 30 tysięcy. Rejon górski, z wy­
jątkiem li$-topada i marca - w ciągu całego 
roku gościć będzie wczasowiaów.- Rejon m:ir­
ski czynny będzie w czerwcu, w lipcu I sierp­
niu. Rejon nizinny, a_ więc takie miejscowości, 
jak Spała, Osuchów itp., czynny będzie od 
kwietnia do października włącznie. 

Opła!Y .za pcbyt ustalone zostały na 54 zł 
dziennie od pracownika, zarabiającego do 15 
tysięcy z lmieslęcznie. Pracownicy, zarabiają­
cy powyżej 15 tysięcy zł miesięcznie, płacić 
będą 100 zł dziennie. Państwo, jako praco­
daw<:a i jako czynnik finansujący akcję wcza­
flÓW, wydaje na 1ę akcję przeszło 1 miliard zł 
rocznie. Niemniej poważne świadczenie ze 
fltrony państwa - to bezpłatne bilety k-0lej0-
we dla pracowników, wyjeżdżających do do· 
mów wypoczynkowych, oraz SO-procentowa 
:znltka d1a wszystkich pozostałycli, korzysta­
jących 'Z urlopów. 

Bardzo :istotny problem stanowi rozszerze­
nie waasów dla pracowników fizycznych tak, 
aby korzystanie z domów wypoczynkowych 
było proporcjonalne do llości zatrudnionych 
Ji'f"l''I f'iM.l l1 l: 1'1ł'i1 . l.l ll'l 'l ITl1ll '' ł H Ił! U I.! l ~tl ' l " l 'llill'l ''lll ' I r 

Ter mrn wydawania kart 
żywnoścf owych 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydzdał Apro 
wi-z;acjj - podaj,e do wiadomości, że; na pod­
stawie zarządizenia Mini"Sterstwa Aprowizacji 
z dnia 12,11.47 roku (Dz. Urz, Mln. Nr. 1 z 
dnia 1 marca 1948 roku obowiązują następu­
jące terminy wydawania kart żywnościowych: 

Tumin główny: 
Od dn1a 1 do dn!a 8 kaZdego miesiąca 

administrat-0rzy domów składają wykazy na 
karty wymienne i pobierają karty na miesiąc 
następny. 

Do dnia 11 tj, w trzy dni po zakończeniu 
rozdawnlictwa kart wymiennych, admini~tra­
toriy domów obowiązani są zwrócić do wła­
ściwych Okręgów ik.opię wyk~ów, pokw!towa 
ną przez pobieraja,cych karty oraz pozostałe 
karty wymienne. 

Do dnia 14 uprawniend do zaopatrzenia 
kartkowego składają karty wymienne w za­
kłada<:h pracy. 

Do d·nia 20 zakłady pracy pobierają na 
podstawie złożonych wykazów pracowników i 
ikart wymiennych karty rzeczywiste. 

Do dnia 23 tj. w Łtty dni po zakończeniu 
rozdawnictwa kart żywnościowych na miesiąc 
nast~pny w terminie głównym zakłady pracy 
zwracaj!\ d:o Okręgów Kart zaopatrzenia po­
kwilcwana przez pracowników kop,ia wyka­
zów wraz z ruewydanymi kartami żywnościo 
wym!. 

Termin dodaikowy (wyłącania dla przystę 
pujących do pracy po zoakońcrz:eniu głównego 
rozdziału kart żywnościowy-:.h na miesiąc na­
&tępny): 

Od dnia 1 do 4 bieżącego miesiąca na któ 
ry waż:ąe są karty dodatkowe wydawanie kart 
wymiennych administratorom łomów. 

Do dnia 10 bież, miesiąca zamiana tych 
kart na rzeczywiste pr.zez zakłady pracy. 

Do dnl:a 13 bież. miesiąca. zwrot pozosta­
łych . kart wymiennych i rzeczywlistych e; .roz­
działu dodatkowego oraz kopii, pokwitowa­
nycll wykazów przez admini&tratorów domów 
i :z;aklady pracy, 

Jednocześnde podaje się do wiadomości, że 
pny wydawaniu kart żywnościowych na mie­
siąc kwiecień wydawane będą karty opalowe 
na II kwarta! 1948 rok. 

Wydział Aprowizacji e;a-znacza, że wszel­
kie reklamacje wniesione po upływie wyżej 
podanych terminów, uwzględniane nie będą, 

Pod adresem kom~tetów 
llomowycb w todzij 

Komitet Otganizacyjny Obchodu trzechle­
cia Komitetów Domowych w f_,ocLzl podaje do 
wiadomości , że Centrftlne biuro Komitetu 
Obchl'ldu mieści się w Łodzi przy ul. Kiliń­
skiego 94 w gmachu Zarządu Nu~ruchomości 
Rejon III (na wprost parku Sienkiewi-:za, w 
godzinach urzędEJwyth od 9-15 I od 16-20. 
Sekretarz biura załatwia wszelkie formaln-0ści 
i udziela informacji. 

Wszystkie Komitety Domowe, pragnące u· 
ciestniczyć w uroc~ystościach, winn'{ natych 
miast delegować swego przedstawiciela po 
o<lbiór zaproszenia i kartv uczestni :twa, oraz 
zgłosić skład, w jakim dany Koin. n.-.m. weź­
mie udńał w uroczyst:iśc!ach 

Obuwie na kartki 
Sprzeda1: od 3·90 ftlarca -r.b. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział l Przy zakupie kouumant winien pnad-
AprowizacJt podaje do wiadomoicl, ie z stawić kuty odzle;tewe, ~Iem &ddęeła 
dn1 m 3 mare 1948 roku ro~ •'• ma.rek kontrolnych :ta ~~ styczeń, 

e a luty I m.anec 1948 r, oraz 4 odonków punk 
sprzedał ubuwia pnema.a.on-ego do rO!• towych. z n.adruklem „obuwłe" Ra ogóln2' 
działu na karty ~rle-towe. Posiadacze Dość 30 pwlkt6w. 

niaków. 
3 miliony :złotych pr.zerznaczono na Towa­

rzystwo Półkolonii i Kolonii Letnich oraz na ' 
kolenie zimowe w Wiśniowej Górze ( Kolum­
nie. Z eumy tej przeznaczone •I\ również fun­
duue na popieranie kolonii letnicll. 

Miejski Komitet Opieki Społecznej wyasyg­
nował cówniei '.l miliony zł na wyr4MJlontowa­
nle Domu Dziecka w Skierniewicach i 4 mil. zł 
na urz1tdz~nie domu di>iecka w Reymontowie, 
pod Łodzi!\. 

karrt odzieżowych wlnnt t:głost~ się po Do J'Old:alelu zostało pnydzłelGne obu· 
zakup obuwia do tego 1ld.-pu rozddslcze wie n.am• U!llskte t męskie protłukcjl 
go, w którvm upr.z~nfo karty te rł'jestT• krai~wej lkónue I 11.a podeszwie ek6-
wali. l'Hllej. I 

W chwili obeenej trwa jeszcze akcja rbiór­
'k.l na :r>omoe Zimow,. 

Mamy nadzieję, że do końca akcji nikogo 
nie z.abraknie w liczbie ofiaroda~ów na ten 
cel. (m.z.) 

m 11111:11 'FI ·1 n I' r 1·1• l'l•l"rn:!m· 1 · :i " 1 ' 1 li 1 • 1~rn111 1 m~m.11nn ·1'!<:111: 1•:11J1 1•11 ~::t'' llll"l!:l~l'll !. ll' l llJHma:1'1W:r11:.111 w1'i1mnmn. n:1m1rf1•urn:1 n1"H·1.1 r nu: 1: llll: 1·1~1 1 <1·1111'!1!'11.rinvm:1r1mui::i11rłl!1nr.:m11111m1:1!!l!!lllllll':1rm::n111 

Nie wolno hamować współzawodnictwa 
Dlaczego kolejarze otrzymują premie z kilkumiesiQcznym on6źnieniem? 

Jak czytelnikom wiadomo koleje nasze pro 
wadzą ostatnio energic:mą akCJ~ współzawod 
nktwa w dzLed2'linfa osz<:2ędzania węgla. Zbęd 
nym wydaje się podkreślenie dużej watnoścl 
tej akcji, wiadomo bowiem pow11zechnie co 
dla całości gospodarki kraju oznacza zwięk­
szenie naszego eksportu węglowego. Ważność 
tei sprawy dobrze do-:eniają ci, od kt6rych 
przede wszystkim zależy os.zczędność: fnaszy 
niści CJ1kręgu łódzkiego i ich pomocnicy, któ­
rzy w ciągu jednego tylko kwartału - IV 

kwartału 1947 roku - dali oezozędność 61,733 
ton węgla, 

Na m.argl.nesie tej sprawy uważamy za ko 
nheczne zwrócić uwagę na jeden ważny mo­
ment. Otóż· każda dniżyna parowozowa otrzy­
muje zgo-d:nde & przep1sami Minister~twa Ko­
munikacji premde pien!.ężne, proporcjo,nalnie 
do Hośei 1aoszcz«izonego węgla. Premie te 
1tlllllowiłł ważny bodlilec dla ruchu wspóln­
wodnictwa l realnie powl-ękuają każdorazowo 
Ull'obsk pr~.lk6w, którzy przya:yntll aię 
do oszczędności paliwa. 

Masła, mleka i jaj coraz więcej 
W ostatnim reku produkcja wzrosła kllhkrotafa 

Zaopatrzenie m!a<St w produkty nabiałowe, 
masło I mleko, .nie pokrywa jeszcze cał)cowl· 
cie istniejącego na te artykuły zapotrzebowa­
ni~. Przyczynił tegQ jest fakt, t 11tr ty w po­
głowiu bydła nie zostały jeMCze wyrównane. 
N iemniej jednak liczby świadcz1t o tym, że 
produkcja mleka I masła stale i systematycz­
nie wzras ta, wzrosła również flość jaj na ryn­
ku. Wówczas, gdy spółdzielczość mleczar1ko­
Jajczarska w roku 1945 wyprodukowała ponad 
1.166 tysięcy kilogramów maeła, a w roku 194.6 
2.261 tys i ęcy kg, to już w toku 1947 ilość nu­
conego na rynek masła mleczarskiego osiągnę-

ła 3.535 lysfęey kilogramów. Podo:bny wzrost 
wykazują cyfry, obrazujęce ilości doetarcza.­
nego mleka. W.zwiły one w roku 19.(7 w sto· 
w.nku do rD.)r.u 1946 nieom~I trzykrotnie, się­
gając pow&;nej ilości 34.7.920 titrów. aj 
w 1947 roku rozprowadzond 162.653 sztuki, tj. 
nieomal dzlesięci-0krotni & witteeJ, aniżeli w l'O· 

ku 19.(5. Nie z1,;pokojony dotychczas całko· 
wida po.pyt, mimo tak wydatnie zwięk&zaill· 
cej 1ię produkcj: nabiału, świadczy tylko o tym, 
że krąg odblor<'ÓW tych e.rtykulów rośnie bez 
przerwy, gdyż stopa tyciowa najszerszych mas 
ludności podnosi się systematycznie. 

W PZ.JilB w Rudzie Pabianickiej wśród\ We wapólzawodnictwie , zespołowym wy­
tkaczek pracujących na 8 krosnach naj- pn:edńł Banaszczyk (134. proc.). Człapiń­
lepsze rezultaty osiągnęły: Marta Majer skiego (1'32 proc.), a salowy Buchner (126 
(188,2 proc.) oraz Irena Ziółkowska (189,1 proc.), ~ociana (113,9 proc.). 

Czemu jednak tak s1ę dzieje, łe ~ 
li\ wypłacane z kilkumiesięcznym opóź:nłe. 
nii!ml Dlattego wysl!ek oHamych kolejany, 
wzł>oga.caJ~ch n<isze paft~two, Jest oceniany 
dGp.tero po trzech, a nawet wfęcej miesl.ą• 
oa.<11. po Jego wyko.namul 

Rozmawiamy w gabinecie wic.edyrektora 
DOKP - Łódź tow. Krzepniewskieqo z ofiar­
nymi kolejare:ami - drużyną parowo'Zu P.T, 
31 Nr .( tow. tow. Wojtowliczem I Pie.ka.nem. 
Za ost;cr.~ość węgla we wrześniu otrzymali 
QTli premię szturmową Ministerstwa Komuni­
kacji w łącmej sumie około 19 tysięcy zło­
tych. W nas1ępnych miesiącach nie zmmejszy 
li 1wojego wysUku i maj_ą na swoim !koncie 
dalue setki ton za,osv:czędzonego węgla. Oka­
zuje się jedn~ ie dopiero w połowie lutego 
otnymali premię za ~:r:ędn~ć węgla w 11 
lllopadzie. 

- A w grud:nlu nte zaos:r:czędzłtfśde wę- ' 
glaf - pytam - Zaoszc.zędzm. 

- A w styc:zniuf - Też. 
- A prjmtle u. leń t styaeń Q\T7:y• 

maltktef -
- Dotychcr.as nie. 
Jut jasne, że taki 1tan rzl!C'zy dalej ist­

nieć nie może. Każdy ro botnlk bior~cy udz!a} 
w ruchu współzawodnictwa pracy, musi w cza 
iói& jak najnybs<Łym otrzymać na.leżne mu 
zgodnie :z obowiązującymi przepisami wyna­
grodzsnie. Rozll.pliiemy, że warunki lokalne 
PKP uniemożliwiają niekiedy tak szybką wy 
plat~ premii, jak w przemyśle włókienniczym 
C'1:'f węglowym, że fakt, iż parowozy uiopatru 
j- się a:ę6to w węgiel na stacjach, leżących 
pen obrębem danej dyrekcji, musi opómiać 
pnr;esyłal\ie meldunków. Nie sądzimy jednak, 
a potwierdza to dyrekcja kolei, by był wy· 
magany czas aż tak długi. 

Nie ulega wątpliwości, że te opóźndenia s~ 
w dużej części wynikiem zbyt długiego prze 
trzymywa.M.a w pewnych bi'llrach ważnych w 
tym wypadku papierków. Ten stan rzeczy mu 
11 si~ zmienić, Papierki lub ich brak nie mogą 
przesłomć wysiłku ludzi, wno<Szących ważny 
wkład w budown.tctwo naszego państwa. 

Adam Perłowftł 

proc.) a na „szóstkach'': Leokadia Franci- W PZPB Nr <i wśród tkaczek pracują­
szkowska (172,l proc.) oraz Stanisława Ba- cych na 16 autom. kro11nach pierwsze miej­
ranowska (162,9 proc.). W pr~dzalni (8 sc:e zajęła Władysława Stępień (182 proc.). 
strony) uzyskała JózefaGrądzka 162 proc., Na „czwórką.eh'' uzyskał Wincenty Wyrzy-
a Rozalia Piasna 160 proc. kowski 164,!I proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- W PZPB Nr !I w przędzalni najlepsze 
skała Sabina Zych na 8 krosnach 1!10,6 rezultaty notowały: Józefa Michalak (147,9 
proc. Na „czwórkach" wyróżniły się: Sta- proc.), Stanisława Smyczek (142,2 proc.) 
nisława Bujnowicz (170,2 proc.), Józefa Ba- oraz A. Kołodzlejczy~ (144,7 proc.).. W 
rai'i~ka (164.1 proc.) 1 Kunegunda Cieślak tkalni na „czwór~a7h . uzyskały: Dwizda­
(153,3 proc.) a w przędzalni: Feliksa ow- ła (153,9 proc), Miśk1ew1cz (152 pr~!· Raj­
~zarek, Józefa Andrzejczak, Weronika Ka- ska (.152,3 ~roc.), a na „szóstkach • Kon-

I e7i}],nlL:„ ! u~ 1100 

POSIEDZENIA PLENARNE MRN ODBĘDĄ 
SlĘ W DNIACH 2, 3 1 5 MARCA RB. 
III, IV, t V w bieącym roku po\llledzenła 

~zor wska 1 Regina· Banat stancJa Kazimierzka (163,1 proc.) oraz A-
• 

0 
• • „ d n!ela . Drąj:kiewicz (160,5 proc.). We współ-

W PZPB Nr 1 w tkalni („Szostki ') 0 - irawodnictwie zespołowym wyprzedził Mań 
znaczyły s!ę: Geno~efa Osendowska (lM,6 kut (138 proc) Pacholaka (131,3 proc.). 
proc;.), Janina JureK (148 proc.) .i Helena W PZPB Nr '1 wyróżniła się w tkalni: 
Bogus (144,8 proc.). Anna Dratwicka pra- Stanisława Leszczyńska (163,7 proc.) a w 
~ująca na 4 krosnac~ uzyskała 137•1 prcc. przędzalni: Kornelia Nowak (160,3 proc.) 

We współzawodnictwie zespołowym wy oraz Anna Wiewióra (155,9 proc.). Fran­
przedził mistrz Kibler- (112,4 proc.) !:ngla ciszek Kopacz pracujący na 4 krbsnach 
(100,5 proc.). W przędzalni wyr'i~niły ,;ię wykcnał normę w 176,3 proc. 
Bronisława Switoniak (166,7 proc.) oraz W PZPB Nr 8 w przędzalni uzyskały: 
Marla Dub!s (164,9 proc.). • Genowefa Ambroszczyk (172 proc.) a Anie-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) la Janiak (168 proc.). W tkalni na „czwór 
wyróżniły się: Józefa Boczkowska (147,11 \cacl,1" Stanisława Pawlak (190 prcc.). 
prcc.), Stanisława Włodawska (142,4 proc.). W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
Zofia Bejm (141 proc.) i Genowefa Pawlak wykonała Wa1eria Bednarek swój plan 
(140 proc.), a na 3 stronach: Jadwiga Łu- dzienny w 166,2 proc. a w tkalni („szóst­
czak (152,2 proc.) oraz Janina Jasińska ki") Feliksa Pakulska w 162,9 proc. 
(150 proc.). W tkalni na „sześciu'' kros- W PZPB Nr 111 (ł arony) odznaczyły 
nach uzyskała Irena Drzewiecka 173,3 Ilię: Maria Stasiak (149 proc.), Genowefa 
proc. a Bronislaw Ciuła (170,3 proc Na Stańczyk (144 proc.) l Józefa Wąsowska 
czwÓrkach" na czoło wysunęli się: Ka:r:i- (143,9 proc.) a w PZPB Nr 22: Leokadia 
~ierz Baraniak (183,11 ptoc.) Melania Si- Jańczyk, · Janina Cabań, Zcfia Grzęllo I 
wińska (161,1 proc.) oraz Hal!na Sobieraj Genowefa Jaska. , 
(155.l proc} • W PZPl3 Nr ~2 najlepsze rezultaty z:a-

W PZPB Nr 3 w tkalni wysunęły się An notowały: Antonina Now ·~ (4 itrony -
tonina Kępska (6 krosien - 17ł proc.) I Hl4 proc.) l Helena Podr d.zińaka (I.57,8 
Wacława Skupińska (4 krosna -:- 11'7 proc.) J>ł'OC.l. 

• ' - '•' "- •• ',-. • ' •• J • ' • 

pi.n.me MRN oeb~ cę w dniach 2, 3 ł 5 
marea 0 godzinie 17-ej w ul1 obrad przy ul 
Nowołkl Nr ta. 

W NOWEJ SIEDZIBIE 
Oddrla.ł Łódzki In>Stytutu Naukowego Or· 

ganil:acJi 1 Kierownktwa przeniMiony ~stał 
z lokalu p~y ul. NarułowiC1:a Nr 107 do no­
wego pomieszczenia przy ul. Piotrkowskiej 
187, Se.kretańat czynny we wtorki, środy. i 
czwartki w godz. od 17-ej do 19-ej. 

WIECZOR AUTORSKI M. SMOLAlł.SKIEGO 

W poniedziałek dnia 1 marca w MiejskLe1 
GaleriL Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie 
wie.za Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
skiego w Łodzii urządza wiect:ó:r autorski 
Mieczysława Smolarskiego, 
P<>cz!łtek o godzinie 19-ej. Wsłęp bezpłatny, 

Nowo otwarta. 
ll!IPOŁDZIELNIA PRACY „RYBA" 
Ł6dt, Piotrkowska 273 - tel. 125-19 
Poleca po cenach niskich potrawy 

- rybne, konsumcja na miejscu t na za· 
mówienia w każdej ilości, dekoracyjne 
potrawy na zabawy, przyjt:cia itp. 
UWAGA dla stoł6wek ceny specjal­
ne! 918-K 

Czytaicie „Głos. Robotniczy" 



-· 

Komu winszuiemy 
Niedziela, 29 lutego 1948 r. 
Dziś: Lecha. 

Dyżury aptek 
Dziś, dnia 29. 2. br. dyżuruej apteka 

mgr. Sieczkowskiego, ul. Moniuszki 38. 

Od dnia 21. 2. do 28. 2. br. dyżur le­
kars,.;i pełni dr. Sobańska, zam. w 

7P.a­
bianicach, przy ul. Bożnicznej nr 5. 

Kina 
POLONIA -;- Film powojen'llej produkcji pol 

sikLej z życia wsi pt. „Jasne Łany" 

ROBOTNIK - Film produkcji a'!lgielskiej pt. 
,,Podejrzenae" 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 j 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

W ażnieisze telefony 
M:ejska Komenda M. O. 
Pogotowie Ubezpieczalni 
St_raż Po!a.rna 
P. C. K. 
Dworzec Ko·lejowy 
Zarząd Miej&ki 
P. Z. P. B. 
Telegra! 
P. p R. 
P P. S. 

Spl)!ecmej 

RKU. Komenda Garnizonu 

63 
208 

o 
112 

91 
66 
23 

213 
5 

1"3 
33 

Ot(!)S PABJANJ(I 

lata pra.cy Z. W. M. w Pabianicach 
Pabianicka organiza~ja ZWM świ~ci toszek, Biskupska, . Sobańska, Kobył­

dziś uroczysto:}c odsłonięcia sztand~ru tówna i Rutkowska. Opiekę nad nami 
Miejskiego Ko1ńitetu. Z okazji dzisiPj- sprawował tow. kpt. Potapczuk, tow. 
szej uroczysto'Ści „Głos Pabianic" skła- tow. Miłowska i Karbowiak z ramienia 
da Pabianickiej orgariizacji ZWM-owej Polskiej Partii Robotniczej. 
serdeczne życzenia dalszej owocnej pra Już w miesiąc później organizacja 
cy w budowaniu noweg9 ładu i po- nasza wzrosła liczebnie do blisko 1000 
św'ięca jej choć trochę miejsca, za- członków i poza prac;ą 'wewnętrzną na 
mieszczają<! poniżej informacje o jej 
histo:r;-ii, pracach i dorobku. odcinku oświadomienia organizacyjne­

go i-.. ideologicznego przychodziła już z 
- „Oficjalnie rozpoczęliśmy swoją pomocą w organizowaniu administracji 

działalność organizacyjną już w kilka i zwalczaniu trudności gospodarczych 
dni po wyzwoleniu. Pabianic przez woj- pierwszego okresu po wyzwoleniu. Wte 
ska sowieckie - opowiada kierownik dy to wielu p.aszych członków zasiliło 
organizacji Miejskiego · Komitetu kol. szeregi Milicji Obywatelskiej, wielu 
'Flisiak. - Na pierwszym zebraniu or- pracowało na odcinku aprowizacji, a 
ganizacyjnym zwołanym z .inicjatywy już wyłącznie nasza org,:i.nizacja zaję„ 
tow. kpt. Potapczuka w 5 dni po wyz- ła się libvidowaniem w mieście śladów 
';ole.niu, wybraliśmy .I-szy tymc~asowv I poniemiecki.eh przyvvra.cając mu cha­
kom1tet, w skład ktorego weszli kol. rakter rodzimy. 
kol. Bloch, Wewro\vski, Jurowski, Par- W końcu _ lutego 1945 roku, odstąpi-

Cz.,,!elnicu ?.!.!..~.!! 

W sprawie starvc.h plakatów 
Ob. Redaktorze! wie co jest ważne a co nie! Stąd też 
Na ogół biorąc nasze n1iastq stara się ściany domów, płoty i bramy udekoro-

ut.rzymywać estetyczny wygląd - to wa'ne są przez długi czas strz parni pa­
też tym bardziej rażącym jest nieporza pierów, które wiszą tak długo, aż je 
dek jaki obserwuję na odcinku ogłoszef1 wiatr zerwie. 
plakatowy.eh. Po~nija)ąc iuż fakt, że pla Przy okazji też chciałbym zwToc1c 
katy wywiesza sie me tylko na słupach U"'ag"' ki'erown· t l" k' · R 

ł · . · · •v -. ic wu sa i w lnie o-
og oszemowych, ale na płotach, bra- . " . . " 
mach i budynl{ach v.rcale do teO"o nie botmk , na mechlu]ny wygląd sceny. 
przeznacwnych, pragn ~ ?:Wrócić ~wa_ge 

1 

Jeśli już taką salę wypożycza się na 
na niećhlujną robote techniczną - nie przedstawienia teatralne to należałoby 
\.\.iadomo po prostu które afisze są ak- wg. mnie, kupić kilka metrów płótna i 
tnalne, a które nie. Po prostu nigdy nie · zakryć na scenie przynajmniej najbar­

z:r;ywa się ogłoszeń sbrych, tylko obok dziej rażąc~ „ozdoby" 
wywiesza się no\ve - i człowiek nie Wyrwicz Jan 

liśmy nasz lokal Związkowi Ha~cer­
stwa Polskiego, a sami frzenieśliśmy 
się do przydzielonego nam locum przy 

. ulicy. Gdańskiej 3. Tu już wybraliśmy 
nowy, stały zarząd w składzie: kol. kol. 
Marciniak, Stępień, Wojcikowski, Mi­
łowsk~, Kowalczyk, Dybiec, Sobańska, 
Gertner, Rutkowski, Jach i Folecki. 
Teraz rozpoczął się dla nas okres in­
tensywnej pracy - na ze.wnątrz przy 
Reformi c Rolnej', wewnątrz zaś na od­
cinku szkolenia członków. Dzięki ini­
cjatywie kol. kol. Zawady, Faleckiego 
i Marciniaka powstnJ wtedy nasz klub 
sportowy; który odnosi szereg zwy­
cięstw na terenie województwa. Dla 
podniesienia stanu finansowego otwo­
rzy liśmy wtedy '~łasną księ~arnię, z 
której dochody przeznaczaliśmy na 
bibliotekę, remont lokalu organizacyj­
nego, na szkolenie członków i td. 

W roku 1946 wychodzimy w swe} 
pracy na zewnątrz, organizując sieć po 
gadanek i referatów na aktualne temę.­
ty społeczno-polityczne, a jednocześnie 
wyk?rzystując przydzielony nam w tym 
cza~ie .lokal yrzy ulicy Pułaskiego or­
gamzu.1 emy imprezy artystyczne i pro­
pagandowe na miejscu. 

W stvczniu 1947 roku członkowie 
nasi biorą udział w pracach przygoto­
ws.~czyc~ do wyborów, a ·w czasie wy 
borow w szeregach ORMO pilnują po­
rządku, strzegą urn wyborczych. ·La­
tem tegoż roku braliśmy ćzynny udział 
Y" akcji wczasów i szkolenia aktywi­
stów organizacyjnych. 

Na jakie zagadnienia kładziecie o­
becnie największy nacisk? 

radiof on·izacji mi as la 

Zgodnie z uchwałami Krajowego 
~j~zdu st~;a.my s~ę nadal podnosić 
swiadomosc ldeolog1czną n:aszvch człon 
ków, re.alizujemy w życiu ha;ia współ­
zawodnictwa pracy. Robimy wszystko, 
aby potnagać naszym członkom w zdo­
bywaniu wiedzy w szkołach oraz wie­
le czasu i miejsta poświęcamy zag<>d­
nieniu, jednolitego frontu młodzieży 
polskiej w odbudowie i realizacji 3-let­
'liego planu. 

Według informacji uzyskanych z ra­
diowęzła w Pabianicach, stan radiofo­
nizacji na terenie naszego miasta i naj 
bliższej okolicy przedstawiał się na 
dzień 26 lutego jak następuje: 
Ogółem głośników radiowych zain­

stalowano 1771, zużywając do tego 68 
i pół km kahla.'~ 

143 głośniki znajdują się na terenie 
7-miu wsi przyłączonych do radiowęzła 
miejskiego. Są to wsie: Rypułtowice, 
Jutakowice, Bychlew, Widzew, Piątko­
wice oraz Karniszewice I-e i Karnisze­
wice II-e. 

Zbiorowe urządzenia radiowe w sa­
mym mieście znajdują się w siedmiu 
szkołach powszechnych, w Państwo­
wym Gimnazjum Męskim tm. Śniadec-

Rodzina MiUcyina 
wznawia swa dz;ałalnośt 

. Dziś o godzinie 10-ej w świetlicv MO przy 
ul. Kościuszki 14 odbędzie stę zebranie żon 
milicjantów, 'Ila którym qmówiqna będzie 
11prawa wmo:wieni.a pracy „Rodziny MiJicyj­
nej" w PabianLca-::h. 

,,,----
,,Dz'wy. nauki i żvcia11 

Taki tytuł nosi odczyt jaki wygłosi dzi~ 
o qodz. 10„30 prned południem w świetlicy 

· PZZ'B ob. prof. Okoń. 

Ze sportu 
TUR !Łódź) - TUR !Pabianice) 

W PING PONGU 

kiego, w Miejskim Domu Dziecka oraz ZSRR specjalnego wzmacniacza o sile 
w lokalu Miejskiego Komitetu P.P.R. 500 w. Niezależnie od rozbudowy linii 
Takież zbiorowe urzędzenie posiada jednokablowych przewiduje się w bie­
również Liceum Ogrodnicze w Widze- żącym roku, montowanie przewod.ów 
wie. dwukablowych - które umożliw'ią abo-

W bieżącym roku przewiduje się ra- n en tom korzystanie z dwu stacji do 
diofonizację wszystkich pozostałych vvyboru, przy czym jedna dawałaby 
szkół i świetlic związkowych oraz wsi: audycje wychowawczo-naukowe, druga 
Szynkielew, Łaskowice i Rydzyny. Już zaś mogłaby nadawać więcej muzyki. 
w marcu b. r. nastąpi wzmocnienie apa- Trzeba stwierdzić, że radiofonizacja na­
ratury radiowęzła w Pabianicach przez I szego miasta i najbliższej okolicy czyni 
wmontowanie, zakupionego ostatnio w z każdym miesiącem znaczne postępy. 

Kronika milicyina 
WALKA O KROWĘ Pabianica '.:'h, którymi okazali się: ob. Jędryś 

Frandszek, zamfeszkały · we wsi ,..Bychlewte, 
poiwat Łask, i ob. Koipka Marian, zamieszkały 
w Pabiani:ca.ch przy ul. Lut·omierskiej 5. 

* * 

- A jaki jest oh.:!cny stan organi­
zacji w Pabianicach? 

- W tej chwili mamy czynne 24 ko­
~ a w tym 11 fabrycznych, 8 szkolnych 
i 4 te~enowe. W kołach tych skupia się 
obecme pomi.d 1200 młodzieży. W skład 
ob~cr..ego zarządu wchodzą kol. kol. 
ZaJąc, Jach. Flisiuk, Piechucka Sad­
ley,. Boguszówna, Fatr,. Falecki, 'Kozi­
rogowna, i Werner, zaś opiekunem na­
szym i doradcą jest tow. Kraj Julian. 

- Jakie są wasze plany na rok bie-
żący?, · · 

- Uświadamianie idPologiczne człon­
ków, wzmożenie pracy kulturalno-o-

W dniu wcz.orajs'lym do komi.sariatu MO 
w Pabianicach wpłynął meldunek o u;prowa­
dzeniu krowy na szkodę ob. Rydygiew Leo­
kadi•i. zaime·szkałei w Pabianicach przy ulicy 
20 Stycznia Nr 107. A sprawa ta ma się tak: 

TEMU TEZ SIĘ NIE UDAŁO! światowej (sport, sekcja dramatyczna), 

Na początku stycznia br. wyż wym. ob. Rydy 
gier kupiła krowę od ob. Badzaka Zenona, 
zam. we wsi Osi!lly gm. Sędziejowice - Ila 
którą mi ała zapłacić 40 tysięcy złoty :łi Za­
bierając krowę wpłacila 36 tys. zł a 4 tys. 
miała dopłacić przy pierwszej o'kazii . . \V dniu 
27 bm. zjawił się w Pabianicach ob. Baf!ziak 
i zażądał dopłaty, ale, już n1e 4 tysiące a 15 
tvśięcy. Oczywiście ob. Rydygier nie ~qodZ'iła 
się i trzvmając się pierwotnej umowy dawa!a 
mu 4 tysiące. Ob. Badziak tej dopłaty Il!ie 
.przyiał. a kiedy ob. Rydygier wyszła z domu 
do miasta wdarł saę przemocą do obory i upro 
wadził stamtąd krowę, . o którą toczył się 
spór. Na skutek doniesiend.a pokrzywdzonej 
MO w Pabianicach wszCllęła Iuż pierwsze 
kroki aby spór ten sprawiedliwie zakończyć. 

* 
ZŁODZIEJE PRZĘDZY W POTRZASKU 

Stra~ .Przemysłowa PZPB prnychwyciła realizacja współzawodniCtwa pracy no 
wczoraisze) nocy ob. Błocha Franciszka, za- . · 
mieszkalego w Fabiankach przy uli:y Wileń 1 podstawowe nasze zadanie i hasło -
sk!ei 8, gdy usiłował wynieść z fabryki przez f to u.macniani.e zdobvczv socjalnych świa 
dziurę w płocie 12 kg przędzy. Ws2yscy trze) . . ; ' · · · 
amatorzy „leikkiego" zarobku rozważają swe ta pracy ! młodz1ezy - budowanie no-
postępki w więzieniu karnym w Łodzi. \Vego życia. 

* * . * •••••••••••••••••••••••••••••• 
W tryku dochodzenia w s.prawie nie1ega1-

neg·o handlu żarówkami. funkcjonariusze MO Hw"a~ z1111 ow' 
p.atknęli się na zakonspirowany magazyn róż U · ~ --~ "'q ;- CV 

Dziś o oodzinie 10-ej przed poludniem w Ubiegłej nocy patml MO przyłapał o go 
~ali OM TUR w Pabianicach przy ul. Złotej 51 dzinie 1-ej po północy n·a uliq Partyzanckiej 
rozegrany zootanie mecz w ping-pouga mię- ob.Magnuskiego Czesława, który „transporto­
dzy drużynami TUR (Łódź) - TUR · (Pabia- wał" pod osłoną nocy nielegalruie zdobytą 
nice). przędzę. Jak wykazało dochodzenie Magnuski 

norodnych towarów w mieszkaniu ob. La·skow 
skiego Stanisława, 'lamiesz'.kałpgo w Pabi·ani­
cach przy ulicy Po!.nej 21. Wykryto tam 
mdędzy i'Ililymi sporą ilość materiałów włó­
kienniczy:h, 25 kg cytryn oraz 63 żaówki. 
Ponieważ ob. Laskowski n.i·e posiadał na po 
wyższe towary radmnków i nię potrafił wy 
tłumaczyć ich pochodzendoa i pon ieważ nie po 
siada koncesji na hurtownię i handel - to­
wary te oip!e.czętowano i przekaz;mo do dyspo 

Zarząd Miejski Związku Wa.Jki Młodych 

w Pabieni>0ach zawiadam.i.a wszystkie kol>a 
fabryc.zne ! s'lkolne oraz członków tereno­
wych, iż w dniu 29 lutego 1948 r. o godzi'!lte 
14.30 powi•nni się zebrać w ,sali Zarządu Miej 
skiego ZWM przy ul. Pułaskdego n.a uroczy­
stość odsronlęma sztandaru. . 

Protektora.t nad uroczysfośc:ią ~bjął gen. 
bryg. tow. Moc~ar Mie1CZj"sław. Przew!dzdane 
jest przybycie wielu g·ośd r: m. Łodzi, War­
szawy i całego terenu naszego województwa. 
Obowiązufe strój organizacyjny, Po częś:li 

oficjalnej i _artystycznej przewidzi•ana ~ąst zi. 
bawa. Wstęp dla czfonków Z'a okaizaniiem le­
gitymacji i w stroju or9anizacyj,nym. Ogłoszenia drobne 

LEKARZ-dentysta, Malicka Irena 
przyjmuje - Pabianice, Legionów 15. 

22-g 

kupił tę pr11:ędzę od „pośrednl'ka" ob. Zakrzew 
skiego Edwarda, zamieszkałego w Pabiani• 
cach, Limanowskiego 32; ten skolei „wsypał" 
bezpośrednich złodzi ei, pracowników PZPB w 

A . i 

zycji Kom!.sji Spec}alnej. 

* 
AMATOR DROBIU 

Nieustalony do·tąd sprawca, wyłamawszy 
drzwi wdarł się ubiegłej nocy do komórki ob. 
Spallki Marii i skradł stamtąd 6 kur i 6 kró­
Hków. -

Czytajcie ,,Głos Pabianic" 
I 

Zan;ą.d Miejski 
Związku Wałki Młodych 

w Pab!ianfoach 
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Z żqcia Partii 
UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ 
ROCZNICĘ „MANIFESTU KOMUNISTYCZ­
NEGO" 

W poniedziałek, dnia 1 marca br. o godz. 
18-ej w lokalu Dz. Sródmieścle -Prawe PPR 
ul. Gdańska 75 odbędzie się uroczyste zebra­
nie, poświęcqpe 100-letniej Rocznicy Manife­
stu KomunisłYcznego, organ izowane przez ko 
la Komitetu Łódzkiego ·PPR i Wojewódzkiego 
Komitetu PPS dla swoich członków, dla fun­
kcjonariuszy Dzielnic PPS i PPR oraz dla lek­
torów Kł. PPR i prelegen tów WK PPS. 

Referat nt. „100-letnia Rocznica Manifestu 
~omunistycznego" wYgłos~ tow. Cichocki. 

Po referacie odbędzie się część artystyczna. 

UWAGA, LEKTORZY . KOMITETU ŁODZ­
I<IEGO 
· Wszyszy Lektorzy Komitetu Łódzkie&• 
obowiązani są przybyć w poniedziałek dnia 1 

''l.rca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sródmłe­
ście Prawe PPR u l. Gdańska 75 na referat 
tow. dyr Cichockiego nt „100-letnia Rocznica 
Manifestu Komunistycznego'', który zostanie 
wygłoszony na międzypartyjnym · zebraniu. 

Tym samym odwołuje się zebrania koła 
Lektorów w .Komitecie Łódzkim. Obecność 
:mt zebraniu obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 

„ Nr ~9 

Ze sportu 

Ku uwadze publiczności„. 
Kilka slóftl p„zed spotkanien1 H'arta •LKS 

Dzisiaj rouir:zygną się, prawdopodobnie, Jruiy drużynowych mi&tl:zostw 
Polski w boks.ie. Niepokonana dotychczas ósemka ŁKS-u stawi dzisiaj 
o godzinie 16-tej czoło poznańskiej Warcie. Będzie to już czwarta spot­
kanie ŁKS-u w puli iJAalow ej, w której dotychczas ŁKS odnosił same zwy­
cięstwa. Druga. drużyna łódzka, która zakwaIJ.fik<JWala się również do fi­
·iału - „Tęcza" walczy · dzi 9iaj z . MKS-em w Gdańsku. Spotka.nie to w rów-

·• j mielll:e jest ważne dJa Łodzi oo pierwsze, gdyż o ile w pierwszym 
ogą rozstrzyg11qć się losy mist.rzo.!łwa, o tyle w drugim może. .. wyło· 

liony zostanie kr!mdydat do drugiego miejsca. 
Dotycho:i1aeowa tabelb spotkań finałowych przeifatar.via się następu· 

iąco: 

ŁKS - MKS 12:4, ŁKS - Tęcza 14:2, stosunek walk 26:6, punktów 4. 
MKS - ŁKS 4:1~, SWBUlte.k wtirJk 4:1Z, punktów o 
Tęcza - WS 2:14, st-osttnek wafk 2:14, punktów O 
Warro 1tle atoczyłs jeszcze żadnego spotka11ia - punktów O. 

Łódź będz.e dzieiaj na u6'tac1t całego świa­
ta pięściarskiego Pol6ki. Jes'lcze późnym wie­
czorem będą nas z flewnośdą a'larmowały te­
lefony n ie tyJ'.k.o mi·ejscowe, ale i zamiejsco· 
we i prosiły o wynik spotikani.a : 16:0, 14:2, 
12:4, cay 11 :51 

Dzlal ollclalny LOZB 

W RI!NCU BĘDĄ ZA WODNICY.„ 
Nie ulega wątpliwości, ż·e sympatie wsay· 

6bkich tym razem będą po s t ronie ŁKS-u. Kie­
rownictwo 6ekcji bokseflSk·iej Wa11ty 11>opęł· 
niło w sporze z Grochowem błąd polityczny 
i jakkolwiek wy9rafo sprawę, to jednak nie-

Komunikat W-lu Sportowego Nr 23 

wątpliwie będzie musiało go odpokutowa~. · 
GoTzej, że część t ej poikuty będą musieli 
wz1ąc na swoje baJ;'ki zawodnicy, którzy 
w całej tej sprawi-e <1Jbsolutnie mogą być nie­
winni. Ale na to nie ma rady. Kombina.to-

' rzy pozostają zawsze w ukryciu, a ' skrutpi a się 
wszystko na zawodnikach. 

Łódź już niejednokiro.tnie ztdawała egzamin 
ze 6wego wyrobienia sportowoeg<> z wynikiem 
nawet debrym, sądzimy więc, że i dmsiaj da 
wyraz swej kultur~ sp-0.rtowej i zachowa się 
wobe<: gości tak, jaik: na gościnnych gospoda­
rzy przy6ta1o. 

ZOŁN!ERZ NIE PONlOSI WINY 
ZA DOWÓDZTWO . 

Ogólnym f.awory;tem dzisiejszego spotkania 
jest ŁKS. We.dług najśmielszych ;przypuszczeń 
Wall.'ta j~t w stanie zdobyć w najrleps'Lym wy­
ipadiku 6 punktów, pra:ede wszystkim w wa dze 
półciężkiej, i k.Uka pull!któw może uszciknąć 
w wa.gach lżejszych - to wszy&tko, n<1. co po­
znaniacy będą się mogli zdobyć. 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia, że w dniu 2 marca br. o godz. 17-ej 
w Domu Propagandy przy ul. Piotrkowskiej 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uezest-
ników Kursu Kore$Pondencyjnego. 1. W .S. !komunikuje, że indywidual:q.e łlli&br7. 0 - J 

stwa seniorów rozpoczynają się :w ch1'u 
eiptrkowskiej 295. Ważenie i baduie u­
w'oClników o godz. 18-tej. 

N ie ch<>dzi więc o wynik ogólny, 61le nie 
wątpimy, że zacięta. walka toczyć się ..wisiaj 
będzie o kaidy punkt, a więc i w tym wy­
padku nie wolno nam ufogać swwinizmowi 
lokalnemu. Nie tbijmy oklas!ków, gdy !któryś 
z ło.dzian odniesie zwyrCięstWo niezasłużone 
i nie ry<mny niełu<hkim głos~, gd.y na przy­
kład„. S?JYmura zwyicięiy Zyłisa, cr.y nawet 
NiewadzHa. Zii}Y"odnika, który daj~ z siebie 
wszystko, aby z<fo·być punkty <:!Ia swych ban'r 
i z<l,<>bywa je w uezciwy sposórb na ringu., mu­
simy oooniać inaczej, aniżeli ~yioh, !którzy zdo­
bywają je przy zielonym sto.Ii'ku. Pamiętajmy. 
że :i:ołnier'.E nie polKl6i w.iny rz;a dowództwo. 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, STUDENCI PPR-OWCY POLITECR 
NIKI ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 .marca w poniedziałek o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro zebra.nie 
koła partyjnego Studentów Politechniki l;edz­
_dej. 

Obecność obowiązkowa 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
WIDZEW 

Dziś o godz. 10-ej rano odbędzie się zebl'&­
nie k(?ła huty GE-HA. 

SRóDMIEJSKA· PRAWA 
Dziś o godz. 10-ej rano zelH.'Mlłe tereno­

wego koła Karolewa . 

BAŁUTY 

Dziś o godz. 9,30 rano zebrallie kola f. 
„Gentleman". 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA 
ŁU ;HUMANISTYCZNEGO! 

Dnia 2-go ma.rea 1948 o godz. 20-•J odbę-. . I 
rlzJe się zebranie w lokalu Dzieblicy Sródmie­
' cie (ul. Piotrkowska 53, 1-e piętro. Obec­
ność członków obowiązkowa. 

STUDENCI PPR-OWCY SEKCJI 
LEKARSKIEJ! 

Dnia 2.3 we wtorek o godz. 20,00 odbędzie 
clę w lokalu dzielnicy Sródmieśtje ul. 'Pi.otr­
kowska 53, front I piętro zebranie koła par­
tyjnego sekcji lekarskiej, 

Obecność obowiązkowa. 

UWAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! 

· W dniu 3 marca. o godz. 16-ej w świet~ 
ŁK PPR odbędzie się zebranie dyrektorów na 
czelnych i administracyjno-handlowych nastę 
11ujących branż: bawełnianej, wełnianej i cizie 
wiarskiej. Ze względu na ważność spraw 
obecno§r - ' "wiązkowa pod rygorem p&rtyj­
nym. 

UWAGA KOLEDZY! 
W niedzielę dnLa 29-go bm. o godzinie 9-ej 

na dzielnicv Górna. Lewa odbędzie się Zebra 
nie Kursu ·Aktywu. Temat referatu: „WiosTta 
Ludów''. Obecność obowiązkowa 

11 ,50 (Ł) Wiadomości dla radiowęzłów omówi 
Dyr. Okr·. PR A. Smiejan; 12,04 Poranek sym 
fon irczny z płY't. W przerwie ~ Radi'Okronika 
13,30 „Satyra w służbie demok racji" - felie 
ton; 13,40 „Niedzie.Ja na wsi ; 14,25 „Radiofo­
niczna mgła" - zagad~rn rad!iowa: 14,35 
Chwil a Biura Studiów; 14,40 (Ł) „Szkoła żon" 
- słuchowisko; 15,25 (Ł) Muzyka klasyczna ; 
15.45 „Historia 1848 rok u"; 15,55 Kon~ert Mu­
zyki Polskiej; 16,40 „Cza ry Pana Kleta" - au 
dycja słowno- muzy<::zna dla d~ieci; 17,00 Au 
dvcja dla k obiet; 17,05 „Podwieczorek przy 
mikrofonie"; 18,45 „Francja przemawi'll do 
Polski" ; 18,55 „Eugeniusz Onegiln". W przer­
wie) Dziennik; 22,30 (Ł) Fragmenty . z mec;u 
bokserskiego ŁKS-Warta ; 22,45 W1adomoscl 
sporto,ve; 23,00 Ostatnie wiadomości; 23 ,15 
Program na jutro; 23,30 Muzyka ta neczna; 
24,00 (Ł) Koncert życzeń. 0.30 1.Łl Zakońc11e­
nd.~ audy:-:.ji ~ Hymn. 

4 marca rb. o gedz. 1.9-tej w hali ,;1W'iQN" . 1. 

W&żenie i badanie ~ekarski<e ze.wo~i;i~~ 
oraz losowanie odbędzie 6ię o gddlt. 111,ao, 

Zezwala się RKS „Concordia" ~Piotrków} na 
i:Ćzegranie zawodów towarzyskich w dniu 

. };3. br. z K5. „Warta" 6Poznań} w Piotrko· 
wie. 

2. Przyp<>411inamy, że w myiśl ik:omuni!k~m "Wi­
PZB Nr 6 pk·t. 5 z dnia 10.12.4'1 J„ jak .ró\Vr.:i 
nież komunikatu Zarządu PZB Nr 14-4'1~ "li. 
z dnia 30 stycznia 1948 .r. pkt. 5, craz komu· 
nikaru Wydziału Spor-tOWC1}0 ŁOZB Nr 20 

rDe.!leg.a„tem W.S. na ;powyższe 7iiłwody bę­
dzie oo. Kryaia:k. 
Zezwala 6ię W:Z.KS „Victoria" na. wyjazd 
do Kali6za w dniu 28.2. rb. n.a ;rozegranie 
zawodów towarzyskich z KS „Bielarnia". 
Następne posiedzeni~ Wydziału SpoI'towe­
go odbędzie się w poniedział~. dnia 1.3.413 
roku o godz. 19-tej w loka.lu ŁOZJB. 

LICZYMY NA SĘDZIÓW 
- W6zyscy zawodnicy obowi\iani są po- 6. 
siadać k6ł-ążeczki zawodnicze na zawodach 

Dużą odpowiedziraJność za 'ILlliknięci>& nie­
po-trzellmyoh awantur ponosić będzie ll'ÓWnież 
ko.Qlplet sędziowski. Wierzymy, że on zda 
dzisiaj egzamin, patrząc i osądzając !każdą 

w przeciwnym ra'Jie nie będą dopuszezeni 
do walki. 

3. Cwierćfinały indywiduałnych mistrzo!flw 
okręgu młodzików odbędą 6ię dnia 2 marca 
b r. o godz. 19-tej w sali „Tęczy" przy ulicy 

p. o. Pnewodniczący: 
(-) Cz. Kuczkowski. 

Sekretarz: 
(-)·A. Klimc.zak. I walkę wed:!.uq własn~o wmienia, a ni~ pod 

'k<ttem osobisty.eh sympatii;, czy przyp<idobą.-
nia się wi d<>wni. (Kr.) 

na basenie YMCA Ciekawe pojedynki 
cze~a;ą ·-~ 

w 

.., niedzielę ••• 

poczqlkac~ maja 
p~ęściarze polscy walczą z W·Qgrami 

POZNAŃ. Na OtStatnim zebra- spo1X-ań t0C2ą się per!::raktarcje. Poza itym z.a­
niu zaim}du Po•lskiego Zwiłłzk.U rbrani post.all.Oll'fili WS'ZIC.Zę<ńe pert'llal!ctac.ji ze 
Boksersk~o, prezE!6 Bielevria Zwią71kiem belgijskim. 
zapr<>jektował 'rozegranie naSctę- ~.,_---------------..i.-
pującyoh 6ip-Otkań międzynarodo- Dzisie1·sze imprezy sportowe 
wych: w dni'll '1 i 9 maja Po~ik:a -
Węgry w Budaper&r.cie; l!i7 i 20 
p<Wd2iemiik.a Polska - Jugosławia 
w Polsc~; '1 ·i l.O U&topada. Połska 
Czechosło·wacja w Połsce oraz 5 

Kalendarzyk ~rto.wy na dizirsiejszą niedzie­
lę przedsta"W[:a ~ n~ująco: 

i 12 grudnia Polsk-a - Szwecja w Polsce. 

PIŁKA RĘCZNA.. Sala YMCA godz. to-ta 
- zawody ikoszyk&wki o mistrzostwo k!lasy A: 
konkurencje męskie: ł.KS - Zjednoczone; go­
&ina 11-ta YMCA Il - TUR !tli godz. 12-ta 
konkurencja żeńska~ HKS - Zjednomone. Z powytszych spotkań między!pań6·twowych 

Choć Olł11plada · 11iaęła •.• 

BOKS. Hala Wimy godz. 16-lta - zawody 
finałowe o tytuł drużynowego mistma tPolslllt: 
Wrarta (Poznań) - ŁKS. · 

ZEBRANIA. W sali przy ul. Arll!l1 €zerwo­
nej 41 o godz. 10~tej w drrugim terminie odbę­
dzJce się rooznoe z.oebranie członilców RTS Wi­
dzewa. 

ZAPASY. W saU Domu Kuttury IMiliej'an­
ita przy ul. Nawwt 27, odbędzie się towa rzyski 
mecz pomiętlzy zespołami Milicy jnego K!lU:bu 
Sportowego a ZZK (Poznań). Początek o go­
dzinie 19-tej. 

ZA WODY •PŁ YW~ĆIDI•E. Na pływalni ~­
CA o godz. 10-tej i 1'1·tej - dokończenie mi­
strzo~tw Ło'Cl.z.i . Przed południem młodzież 
szkolna ma zapewnione beZ<pła!lne wejście na 
zawody. 

ZA WODY HOKEJOWE. W Pa bianicach 
o godż. 11-tej odbędzie się towarzyskie spot­
kanie pomiędzy drużynami rPTC d TUR-u łódz­
ik~ego. 

~~11111111111111~111!1111111111111111111111111111illlllllllttllllll11!11l1ll111l 
Kino aktualności w -Lodzi Hala Wimy otwarła dzisiaj będzie dla 

Spełniaj ąc życzenia łódzkich miłośników 

k ina , Okręgowy Zarząd Kin w Łodzi uru­
ch amia wzorem W-wy i większych miast za-. 
grap icy - pierwsze w naszym mieście Kino 
Aktualności. 

J edn ogodzinne programy tego kina skła­

iać się będą z różnego rodzaju filmów krót­
kometraiowych. Obok najnowszych tygodni­
'ców aktualności, pf"zynoszących zdj ęcia waź7 
nych wydarzeń w kraju i zagranicą , oraz re­
portaży filmowych . z l'óżnych dzied.zi·n żJIC{a 

:spółczesnej Polski - program obejmie tak- publiezności od godziny 14,15. Zamknięcie 
że niezwykle interesujące filmy rozrywkowe: jej nastąpi punktualnie o godzinie 15,45. 
barwne k1·eskówki i dodatki kukiełkowe. Pos.iadacze biletów z jedynką rzymską 

Również filmy naukowe produkcji polskiej wpuszczani będą wejściem pierwszym od 
i zagranicznej stanowić będą interesującą po- miasta, z 11.wójką rzymską wejściem dru-
zycję w programie nowego Kina. gim od strony północnej. Wszystkie m iejs-

Seanse kina aktualności rozpoczynają się ca numerowane, stwarzanie więc tłoku za-
codziennie o godz.inie 12, 13, 14 i 15. kłóci nie tylko porządek, ale utrudni 
. .Warto zazn .. aczyć, że „Programy Aktualno-1 odnalezienie właściwego miejsca! 
ści' cieszą się w WaTszawie nadzwyczajnym 
zainteresowaniem. 1'7ilk lj~lllllllJJIJlllllJllllJlllll•l!JJll.IHJJI 
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